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Podpisane
pcroztimśenia w Moskwie

Udział Jugosławii 
w pracach RWPGW czwartek podpisano w Moskwie porozumienie o u- dziale Jugosławii w pracach niektórych organów Rady Wza jemncj Pomocy Gospodarczej.porozumienie przewiduje, że Jugosławia będzie współpraco­wała z krajami socjalistyczny­mi w ramach RWPG na zasa­dzie równouprawnienia i wza­jemnych korzyści w dziedzinie handlu zagranicznego, stosun­ków walutowo - finansowych, hutnictwa żelaza i metali nie­żelaznych, przemysłu maszy­nowego, chemicznego, w dzie­dzinie koordynacji badań na­ukowych i technicznych. Przed stawiciele Jugosławii uczest­niczyć będą w pracach stałychkomisji innych organówRWPG, które rozpatrywać bę­dą wspomniane wyżej zagad­nienia.Przedstawiciele Jugosławii obok aktywnej współpracy w konkretnych sprawach we wspomnianych dziedzinach, mo gą uczestniczyć w posiedze­niach innych stałych komisji RWPG i organów Rady.Organa RWPG i Jugosławii będą regularnie wymieniać in formacje i dokumentacje, do­tyczące gospodarki, nauki i techniki.

Po podpisaniu porozumienia 
między RWPG a Jugosławią, 
charge d’affaires SFRJ w Moskwie 
F. Górski oświadczył, iż zawarcie 
tego porozumienia poprzedził o- 
kres wieloletniej i owocnej dwu­
stronnej współpracy gospodarczej
między Jugosławią krajami
członkowskimi RWPG.

Przedstawiciel Jugosławii wy­
powiedział się za rozwojem współ­
pracy gospodarczej ze wszystkimi 
krajami, a zwłaszcza z krajami 
socjalistycznymi.
' W imieniu RWPG przemawiał se­
kretarz Rady, N. Faddiejew. Pod­
kreślił on, że porozumienie o 
współpracy między krajami człon­
kowskimi RWPG i Jugosławią o- 
kejmuje bardzo szeroki krąg za- 
[adnień, przy czym zakres tych 
(praw stale będzie się rozszerzał.

W zakończeniu Faddiejew zazna- 
pzył, że RWPG jest organizacją 
Śtwartą. Jej drzw'i stoją otworem 
ta wszystkich krajów, które zga- 
łzają się z celami i zasadami Ra- 
iy. (PAP)

Kadry dla przemysłu 
węgla brunatnegoSzybki rozwój przemysłu węgla brunatnego powoduje konieczność intensywnej roz- budowy zaplecza naukowo- badawczego i poważnego zwiększenia kadr. Do roku 1980 ilość techników górnic­twa odkrywkowego ma zwięk szyć się trzykrotnie, a inży­nierów — dwukrotnie. M związku z przechodzeniem n? pełną mechanizację i automa­tyzację pracy kopalń, trzeba będzie także przygotować w najbliższych latach kilkadzie­siąt tysięcy pracowników z wykształceniem zawodowymOstatnio utworzone zostały trzy zasadnicze szkoły zawo­dowe: w Żarach, ' Koninie i Turoszowie, a do roku 1980 ilość ich wzrośnie do 10. Na Politechnice Wrocławskiej or- gnnizuje się specjalny wydział górnictwa odkrywkowego.
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Szósty dzień „Jesieni - 64“

Rebocza wizyta 
kierownictwa KW PZPR

Szósty dzień Targów Krajowych przyniósł dalsze 
obroty handlowe. Szacuje się, że wraz z transakcjami zawar­
tymi na giełdzie przemysłu lekkiego, sięgają one 14 mld. zł. 
Przedsiębiorstwa województwa poznańskiego i Poznania pod­
pisały umowy kupna na prawie pół miliarda zł, zajmując 
czwarte miejsce w skali krajowej.Najważniejszym wydarze­niem tego dnia była wizyta I sekretarza KW PZPR Jana 

Szydlaka, sekretarza KW i I se­kretarza KM PZPR Czesława 
Kończala, sekretarzy KW. 
Jana Olzaka i Stanisława Fur- 
gała oraz przewodniczącego 
WKKP Franciszka Nowaka. Gościom towarzyszyła m. in. wiceprzewodnicząca Prezy­dium RN Poznania Władysła­
wa Klawiter. Celem wizyty było zapoznanie się z produk­cją przemysłową naszego wo­jewództwa eksponowaną na Targach oraz z udziałem wiel­kopolskiego handlu w obro­tach targowych.W trakcie parogodzinnej wę drówki po halach i placach targowych, członkowie Sekre­tariatu KW PZPR odwiedzili ekspozycje prawie wszystkich działów gospodarki. Zwracali oni uwagę przede wszystkim na eksponaty bezpośredniego zaopatrzenia rynkowego, wy­twarzane w przemyśle tereno­wym, spółdzielczości i rze­miośle.Na zakończenie wizyty na Targach goście przeprowa­dzili rozmowę z przedstawicie­lami handlu i przemysłu, któ­rzy informowali ich o najważ­niejszych problemach rynku. Mówiono o podstawowych bra kach zaopatrzenia ludności w artykuły przemysłowe i o przyczynach ich powstawania, o zaopatrzeniu w surowce do produkcji oraz o wykorzysta­niu mocy przerobowej przed­siębiorstw przemysłu tereno­wego i spółdzielczości pracy.Jan Szydlak, zabierając głos na zakończenie spotkania stwierdził, że w ekspozycji obecnych Targów widać znacz ny postęp, choć są jeszcze

Sla&if fa^lanna 
u/ UJialkojiolóea.

Rolnicy przystąpili już do je­
siennych siewów żyfa. Prace łe 
najbardziej zaawansowane sa w 
południowo-zachodniej części 
kraju. Na zdjęciu: siewy żyta na 
polach kombinatu PGR Ma­
nieczki w powiecie śremskim.

CAF — fot. Staszyszyn

przykłady braku poprawy, gdy chodzi o jakość i rozmaitość produkcji. Podkreślił on przy tym, że istnieje potrzeba

Podsumowanie literackiego dorobku dwudziestolecia

XIV zjazd pisarz? polskich 
rozpoczął obrady w Lublinie

WL Gomułka i Z. Pliszko gośćmi zjazdu

Po 20 latach, jakie minęły od pierwszego w wyzwolonej 
Polsce zjazdu pisarzy w Lublinie, stolica Lubelszczyzny po­
nownie gości ludzi pióra z całego kraju. Na XIV zjeździe 
lubelski sejm pisarzy dokona podsumowania bogatego do­
robku literatury polskiej minionego 20-lccia.W zjeździe uczestniczy stu delegatów ze wszystkich śro­dowisk literackich kraju, a także liczna grupa pisarzy, którzy zjechali do Lublina przysłuchiwać się obradom.Na zjazd przybyli: I se­kretarz KC PZPR Władysław 

Gomułka i członek Biura Po­litycznego KC PZPR Zenon 
Kliszko. Obecni są także kie­rownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Krasko, mi­nister kultury i sztuki Ta­
deusz Galiński, sekretarz 
CRZZ Czesław Wiśniewski.W zjeździe polskich pisarzy biorą udział ich koledzy z Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­

gosławii, Mongolii, NRD, Ru­munii, Węgier i Związku Ra­dzieckiego.Zjazd otworzył prezes ZLP 
Jarosław Iwaszkiewicz wita­jąc serdecznie przedstawicieli kierownictwa partyjnego. Pi­sarze powitali długotrwałymi oklaskami Władysława Go­mułkę i Zenona Kliszkę.Przewodnictwo obrad objął 
Julian Przyboś, który przed 20-tu laty właśnie w Lublinie został wybrany pierwszym po wojnie prezesem Związku Li­teratów Polskich.Minutą ciszy zebrani uczcili pamięć zmarłych w ostatnich latach pisarzy — Marcjanny

Fornalskiej, Poli Gojawiczyń­skiej, Gusta-wa Morcinka, Sta­nisława Piętaka, Aliny Świ­derskiej, Teofila Wojeńskiego i innych.Następnie głos zabiera Ja­rosław Iwaszkiewicz wygła­szając referat poświęcony roli pisarzy w rewolucji kultural­nej oraz działalności ZLP.Po referacie prezesa ZLP przemówienie wygłosił Wła­dysław Gomułka. Przemówie­nie I sekretarza KC PZPR zgromadzeni pisarze przyjęli gorącymi oklaskami.
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wódzkiej organizacji partyjnej 
na Targach Krajowych w Pozna­
niu — zwiedzanie stoiska prze­

mysłu spożywczego.
Fot. — K. Przychodzki Lekkoatletyczne igrzyska juniorówtrzenia rynku celem dokład­niejszego sprecyzowania bra­ków w celu ich usunięcia. Bi­lans taki przeanalizuje woje­wódzka instancja partyjna, aby wspólnie z handlem i przemysłem szukać skutecz­nych środków poprawy sytu­acji. Zdaniem I Sekretarza, istotna jest kwestia sprawniej szego zaopatrzenia przemysłu w surowce, pełnej asortymen- towości oraz właściwych kosz­tów wytwarzania, (zm)

Trzy tendencje 
we włoskiej chadecji

Zjazd włoskiej chrześcijańskiej 
demokracji zakończył 17 września 
obrady. Przed ich zamknięciem 
przemawiali kolejno minister 
skarbu Colombo, były premier 
Fanfani, premier Aldo Moro i 
sekretarz polityczny partii Ru­
mor.

W wypowiedziach tych zary­
sowały się trzy główne postawy. 
Colombo i sekretarz partii Ru­
mor podpisali się pod sztanda­
rem tendencji zachowawczych.

Premier Moro nalegał na moż­
liwie jak najszersze realizowanie 
programu centrolewicy, odrzucił 
on watkę z komunistami, wzywa­
jąc do współzawodnictwa z nimi 
we wszelkich dziedzinach życia 
kraju.

Były premier Fanfani wbrew o- 
czekiwaniom wystąpił z relacją 
bardzo spokojną, by nie zamknąć 
sobie drogi do fotela prezydenta 
republiki. Mimo to oskarżył on 
pośrednio chadecję i rząd o bier­
ność, opowiedział się za reforma-, 
mi i alanowaną gospodarką, wska 
zał na nowe cele polityki zagrani­
cznej, domagając się w szcze­
gólności większej inicjatywy i ak­
tywności. Oświadczył on ponow­
nie, iż nie uważa centrolewicy za 
formułę niewzruszoną. (PAP)

Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie rozpoczęły się pierwsze 
europejskie igrzyska juniorów w lekkiej atletyce, zorganizowane z 
inicjatywy Związku Młodzieży Socjalistycznej i Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. Organizatorzy podejmują starania, aby w przy­
szłości przekształcić imprezę tę w mistrzostwa Europy juniorów.

Otwarcie igrzysk otrzymało bo­
gatą oprawę. Przy dźwiękach or­
kiestry na murawę stadionu 
wkroczyły poczty sztandarowe 14 
krajów uczestniczących w zawo­
dach. Po przemówieniach oficjal­
nych, czołowa polska sprinterka, 
Irena Kirszenstein wciągnęła na 
maszt flagę igrzysk, a skoczek w 
dal, Kobuszewski zapalił znicz.

Jako pierwsze odbyły się finały 
pchnięcia kulą i biegi kobiet. Oto 
ich wyniki:

PCHNIĘCIE KULĄ KOBIET
1. Czyżowa (ZSRR) 16.60
2. Niagołowa (Bułgaria) 13.17
3. Rudowa (Bułgaria) 12.23
4. Potrz (Polska) 11.91

l«0 M KOBIET
1. Kłobukowska (Polska) 11,6
2. Bueharina (ZSRR) 12,o
3. Hoehne (NRD) 12,0
5. Dudek (Polska) 12,3

HCP powiększają 
produkcję eksportowąJeden silnik okrętowy i po­nad 60 obrabiarek dostarczy w bież, roku dodatkowo na eks port załoga zakładów „H. Ce­gielski”. Jest to wynik pomyśl­nego i rytmicznego wykony­wania bieżących zadań oraz przekroczenia zwiększonych zadań eksportowych w ciągu 3 miesięcy br.Wartość eksportu wyrobów „HCP” wzrosła z 72 min. zł dew. w 1960 roku do 125 min. zł dew. w roku bieżącym. Te­goroczny plan eksportu przy­niesie blisko 130 min. zł dewi­zowych.

Z procesu we Frankfurcie

Oburzające kłamstwa 
byłych SS-manówPo serii oburzających ze­znań świadków, b. SS-manów z obozu oświęcimskiego, którzy recytowali jak wyuczoną lek­cję, że „niczego złego w Oświę cimiu nie widzieli”, ■wyczerpa­ła się w końcu cierpliwość prze wodniczącego frankfurckiego sądu dr. Hansa Hofmeyera Kiedy kolejny świadek, były SS-man Willi Wildermuth z Oppenweiler starał się również przedstawić rzeczywistość obo zową jako niewinną sielanko — przewodniczący, zwykle o- panowany, nie wytrzymał i zawołał w kierunku świadka: „Pan kłamie!”.Po krótkiej przerwie, zarzą­dzonej przez przewodniczącego sądu, były SS-man zaczął so­bie „przypominać”. Nie ukry­wał już, że był świadkiem straszliwych zbrodni, ale nie obciążał żadnego z oskarżo­nych. (PAP)

Dopiero za rok
Jak poinformowano przedstawi­

ciela PAP, w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki, otwarcie Teatru 
Wielkiego w gmachu przy placu 
Teatralnym w Warszawie nastąpi 
dnia 18 września 1965 roku.

Podróż po ZSRR
Przebywający z oficjalną wizy­

tą w ZSRR, premier ZRA — Ali 
Sabri, odleciał do Taszkientu, roz­
poczynając podróż po ZSRR.

Prezydent Indii 
dr. honoris causa

Prezydent Indii — Sarvepalii 
Radhakrishnan, otrzymał 17 bm. 
tytuł doktora honoris causa nauk 
filozoficznych Uniwersytetu Mo­
skiewskiego.

Złoty medal 
dla polskiego aparatu

Na odbywających się w Brnie 
targach — złotym medalem nagro­
dzony został polski aparat elek­
troniczny, tzw. woltomierz homo- 
dynowy, konstrukcji mgr. inż. S. 
Urbańskiego. Jest to pierwsze te­
go typu urządzenie, wytwarzane 
seryjnie w Europie.

5 X w Kairze
Dotj phczas już 57 państw zapo­

wiedziało oficjalnie swój udział w 
drugiej konferencji szefów rżą- 
dów państw niezaangażowanych, 
która rozpocznie się w Kairze 3 
października br. W pierwszej kon­
ferencji w 1961 r. w Belgradzie, u- 
czestniczyło 28 państw.

Prapremiera „Alleluja”
Teatr Narodowy w Warszawie 

wystąpił w czwartek ze światową 
prapremierą sztuki jugosłowiań­
skiego dramaturga, D. Lebovica 
pt. „Alleluja”. Sztuka ta stanowi 
jugosłowiański odpowiednik na­
szego „Pierwszego dnia wolności”*

Kule dum-dum
Do Madrytu przybyli maryna­

rze statku „Sierra de Aranzazu”, 
spalonego przez bandę kontrrewo­
lucjonistów kubańskich na wo­
dach Morza Karaibskiego. W roz­
mowie z dziennikarzami, opisali 
oni niesłychaną brutalność napa­
ści pirackiej, podkreślając, że na­
pastnicy strzelali kulami dum- 
dum.

Wspólny komunikat 
w^ietsko-iugosłowiański

Po zakończeniu rozmów węgler- 
sko-jugosłowiańskich, podpisano 
w Budapeszcie wspólny komuni­
kat.

Delegacje obu krajów' podkre­
ślają w komunikacie konieczność 
zawarcia długoterminowego ukła­
du o wymianie towarowej oraz 
nawiązania możliwie najszerszej 
współpracy w dziedzinie przemy­
słu, a także w dziedzinie kultu­
ralnej, naukowej itp.

Obie strony stwierdziły, że ich 
poglądy we wszystkich zasadni­
czych kwestiach międzynarodo­
wych są identyczne lub bardzo 
bliskie. Janos Kadar i Józef Broz- 
Tito, podczas wymiany poglądów 
na temat sytuacji w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym, skon­
statowali, iż szkodliwe są wszel­
kie próby, mające na celu sztucz­
ne odgraniczenie walki o pokój od 
walki o socjalizm. Konieczne jest, 
aby w przełamaniu trudności, wy­
stępujących w międzynarodowym 
ruchu robotniczym, uczestniczyła 
w pełni każda partia komuni­
styczna i robotnicza, oraz każdy 
kraj socjalistyczny. W związku z 
tym, obie strony uważają, iż 
wszystkie pokojowe i postępr ve 
siły powinny wystąpić zdecydo­
wanie przeciwko dogmatycznej 
polityce, zagrażającej pokojowemu 
współistnieniu.

Komunikat stwierdza w zakoń­
czeniu, iż J. Broz-Tito zaprosił 
Istvana Dobi i Janosa Kadara do 
odwiedzenia Jugosławii. (PAP)



Przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wita cesarza Haile 
Selassie na lotnisku Okęcie w Warszawie. W głębi — I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomułka I premier Józef Cyrankiewicz.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Drugi dzień pobytu cesarza Etiopii w Polsce

Haile Selassie I
zwiedził Oświęcim i Kraków

Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, do Polski przy­
był z oficjalną wizytą cesarz Etiopii, Haile Selassie I.

Przemówienie Wł. Gomułki

W godzinach popołudnio­wych cesarz Etiopii wraz z to­warzyszącymi mu osobami zło­żył w Belwederze wizytę prze wodniczącemu Rady Państwa Edwardowi Ochabowi.Następnie w Belwederze rozpoczęły się rozmowy przed­stawicieli Polski i Etiopii.Z polskiej strony w rozmo­wach uczestniczą: E. Ochab, A. Rapacki, E. Szyr, Cz. Wy- cech, J. Horodecki, M. Nasz- kowski, dyrektor gabinetu Przewodniczącego Rady Pań­stwa Fr. Nowak, amb. Al. Kra
Przerwa w obradach 
komitetu 18 państwKomitet Rozbrojeniowy 18 Państw zakończył w czwartek kolejną fazę obrad, nie osią­gnąwszy żadnego konkretnego postępu. Przerwa potrwa za­pewne około 5 miesięcy.Przewodniczący delegacji radzieckiej — S. Carapkin, stwierdził, że główną przyczy­ną nieosiągnięcia postępu w pracach komitetu, było stano­wisko mocarstw^ zachodnich. Przewodniczący delegacji a- merykańskiej, W. Foster, sta­rał się przerzucić odpowie­dzialność za niepowodzenie o- becnego etapu konferencji na państwa socjalistyczne. (PAP)

Wyniki rozmów 
radziecko-japońskichOgłoszono wspólny komuni­kat o pobycie w ZSRR delega­cji parlamentu japońskiego.Komunikat głosi, że parla­mentarzyści potwierdzili, iż narody obu krajów pragną po­koju oraz przyjaźni i są zdecy­dowane starać się o uregulo­wanie wszystkich spraw spor­nych na drodze rokowań w du chu zrozumienia wzajemnegoW rozmowach zwrócono u- wagę na korzystną zmianę, ja­ka nastąpiła w stosunkach ra­dziecko-japońskich w ostat­nich latach, zwłaszcza w dzie­dzinie kontaktów handlowych i kulturalnych. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowskl. 

Ucz się JĘZYKÓW OBCYCH 
nowocześnie eksperymentowanymi metodami

— zajdź, do „WSPÓLNEJ SPRAWY” 
akademii językowej dla każdego

POZNAN, AL. STALINGRADZKA 32M0, Szkoła 65 — telefon 532-55
K5916

jewski i wicedyrektor depar­tamentu MSZ Wł. Wink.Ze strony etiopskiej w roz­mowach udział biorą: cesarz Haile Selassie I, Abbyi Abbeba, Tafara Worg, Ketema Yifru oraz dr Minassie Haile.
Rada Państwa PRL nadała cesarzowi Etiopii Haile Selas­sie I Krzyż Wielki Orderu Od­rodzenia Polski. Aktu dekora­cji dokonał Edward Ochab.Cesarz Haile Selassie I ude­korował E. Ochaba wysokim odznaczeniem etiopskim — Wielkim Łańcuchem Królowej Saby z plakietą.Do Belwederu, gdzie odbyła się uroczystość, przybyli: Wł. Gomułka, J. Cyrankiewicz, S. Jędrychowski, Z. Kliszko, A Rapacki, Cz. Wycech, St. Kul­czyński, B. Podedworny, wyżsi urzędnicy Rady Państwa i MSZ. *
W piątek, w drugim dniu 

pobytu w Polsce — cesarz 
Etiopii Haile Selassie I wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził Oświęcim i Kraków'. 
W podróży towarzyszy cesarzo 
wi przewodniczący Rady Pań­
stwa Edw’ard Ochab.Po zwiedzeniu terenu b. n- bozu hitlerowskiego wr Oświę­cimiu cesarz złożył wieniec pod „ścianą śmierci” przy blo­ku nr 11 oraz wpisał się do księgi pamiątkowej. Następnie dostojny gość wyjechał do Krakowa, gdzie przed dwor­cem głównym zebrały się ty­sięczne tłumy mieszkańców miasta. Kiedy cesarz ukazuje się na placu przed dworcem, rozlega się serdeczna owacja. Haile Selassie I odbiera hono­ry kompanii wojskowej WP a następnie w towarzystwie Ed­warda Ochaba wstępuje na try bunę.Przemówienie powitalne wy głosił poseł Lucjan Motyka. Dziękując za serdeczne powi­tanie, cesarz Haile Selassie J podkreślił, iż od pierwszej chwili przybycia do Polski jest( pod głębokim wrażeniem go­rącego przyjęcia.Wzniesiony przez cesarza okrzyk: „Niech żyje pokój i dobrobyt na całym świecie!” wvwołuje owację.Następnie kolumna samo­chodów'. wioząca gości, udaje sie szlakiem królewskim na Wawel, serdecznie witana przez szpalery ludności. (PAP)

SZANOWNI DELEGACI?Pozwólcie, że na wstępie złożę podziękowanie zarządo­wi Waszego związku za za­proszenie na zjazd, za umożli wienie mi wzięcia udziału w Waszych obradach. Pragnę przede wszystkim przekazać Wam, jako reprezentacji ogó­łu polskich literatów, serdecz ne pozdrowienia w imieniu Komitetu Centralnego naszej partii oraz w imieniu włas­nym.Obecny wasz zjazd jubileu­szowy w Lublinie, w mieście, w którym startowała do ży­cia odrodzona Polska, przy­wołuje w naszej pamięci ten czas, gdy postępowe pisar­stwo polskie, wierne swej tra dycji i posłannictwu, opowie­działo się po stronie ludu pra cującego. po stronie demokra cji socjalistycznej, stało się współuczestnikiem budowy Polski w jej nowym kształcie społecznym i narodowym, w jej nowych, sprawiedliwych granicach.Ludzie pióra stali się współ uczestnikami tej budowy i przebudowy we właściwej wam dziedzinie działalności, w sferze życia duchowego, którego delikatna materia trudniej poddaje się przemia­nom niż ekonomiczno-tech­niczna baza życia społeczne­go. Rewolucja socjalistyczna głęboko przeobraziła nasz kraj, naszą strukturę społecz­ną, naszą geografię gospodar­czą i życie codzienne narodu, wybitnie pomnożyła siły Pol­ski. I jeśli jednocześnie z tym dokonała się ogromnie donio­sła rewolucja kulturalna, to bezspornie jest to w wielkiej mierze rezultat twórczości po stępowych i rewolucyjnych pi sarzy polskich, ich pracy nad kształtowaniem nowej wyo­braźni narodu, rezultat upo­wszechnienia najcenniejszych wartości jego literatury i sztuki. Płody tej rewolucji kulturalnej, która wzbo­gaciła życie duchowe wszy­stkich warstw i środo­wisk naszej społeczności, na­leżą do największych osiąg­nięć 20-lecia Polski Ludowej. Literatura i sztuka dostępna w poprzednich okresach na­szej historii tylko niewielkiej części społeczeństwa, stała się w ciągu tych lat dobrem ogó­łu, własnością wielomiliono­wych rzesz ludowych, wynie­sionych przez socjalizm do no wego, lepszego życia, wy­kształconych w naszych szko­łach i uczelniach, wprowa­dzonych do sal kinowych, tea tralnych i koncertowych, do muzeów, bibliotek, domów kultury, klubów książki i pra sy.To, co Wy piszecie, tłuma­czycie czy współtworzycie w filmach, sztukach teatral­nych, słuchowiskach radio­wych i widowiskąch telewi­zyjnych — trafia dziś do krę­gu ( odbiorców dziesiątki, a nieraz setki razy liczniejsze­go, niż trafiało słowo pisarza w międzywojennym 20-leciu marazmu kulturalnego, pry­mitywu duchowego i ciemno­ty, na jakie stary ustrój ska­zywał większość narodu.W ciągu jednego 20-lecia po głębokich ranach, zada­nych kulturze przez wojnę, Polska Ludowa zrzuciła smut­ne dziedzictwo analfabetyzmu i półanalfabetyzmu blisko po­łowy narodu. Kształci dziś 70—80 proc, młodzieży po 7 latach szkoły podstawowej w szkołach średnich i zawodo­wych, wykształciła w szkołach wyższych 4 razy więcej spe­cjalistów wszystkich dziedzin niż w 20-leciu międzywojen­nym, wydała 4,5 raza więcej książek z literatury pięknej czy naukowej i to nieporów­nanie bardziej wartościowych, dysponuje 130 milionami to­mów w bibliotekach publicz­nych, tj. zasobem 6,5 raza większym niż przed wojną. Ta potężna dynamika życia kul­turalnego wymaga wciąż zwięk szania wysiłków tak ze strony państwa, jak ze strony twór­ców i działaczy kultury, aby sprostać rozbudzonym potrze­bom społecznym.Czy wielkie środki material­ne. które na te cele przeznacza państwo, a także Wasze twór­cze wysiłki były i są dosta­teczne? Nie ma w naszym kra­ju takiej dziedziny życia, w’ której na podobne pytanie moglibyśmy dać odpowiedź twierdzącą. Inaczej być nie może w sytuacji, gdy postawi­

liśmy przed sobą i pomyślnie realizujemy zadanie wygrania wyścigu z historią, zlikwido­wania opóźnień i zaniedbań paru poprzednich pokoleń, podniesienia Polski do pozio­mu najwyżej rozwiniętych kra jów naszego kontynentu. W każdej sferze życia niesłycha­nie szybko rosnące potrzeby, tak materialne, jak duchowre, wyprzedzają możliwości ich zaspokojenia. Takie jest pra­wo rewolucyjnych przeobra­żeń w obecnej ich fazie.Dlatego też jesteśmy jak najdalsi od stanu samozado­wolenia. Zawrsze widzimy przed sobą więcej do zrobie­nia, niż wszystko, co dotąd zrobiliśmy.W żadnym okresie naszej przeszłości pisarz polski nie miał tak szerokiego pola dzia łania i tworzenia, tak wiel­kiego audytorium chłonnych, spragnionych prawdy, piękna i szlachetnych wzruszeń wi­dzów i czytelników, jak dzi­siaj, w warunkach stworzo­nych przez socjalizm w na­szym kraju.Ale też w żadnym okresie naszej przeszłości nie była większa społeczna odpowie­dzialność pisarza za te war­tości ideowe, moralne i arty­styczne, które przez swą twór czość przekazuje do upo­wszechnienia. Waga tej odpo­wiedzialności określana jest nieporównanie szerszym zasię giem życia kulturalnego, tą nośnością, jaką nadaje dziś twórczości masowe czytelnic­two, radio, film i telewizja, a także — i przede wszystkim — cechującą nasze czasy ska la przeobrażeń w życiu i świa domości społeczeństwa pol­skiego.Lansowana, może pod wpły wem stosunków w krajach ka pitalistycznego zachodu, teza o obniżeniu społecznej rangi pisarza, nie odpowiada naszej rzeczywistości. Lecz nawet w naszej socjalistycznej społecz ności rangi tej nie sposób za­dekretować z góry. Może ją podnieść tylko sam pisarz, sw’oją twórczością, swoim ta­lentem. swoim głębokim wglą dem w zbiorową duszę i prze życia narodu, budującego no­wą rzeczywistość, swoim wnik nięciem w najistotniejszą treść naszych czasów.Dzieło podjęte przez naszą partię, przez wszystkie siły postępowe i patriotyczne w naszym kraju — dzieło bu­dowy Polski socjalistycznej, jest organicznie splecione z przeobrażeniami duchowymi, z wytwarzaniem nowej świa­domości i etyki, nowego świa topoglądu. obyczaju, nowych stosunków między ludźmi, no wego stylu życia — a zatem nowej kultury. I tak, jak w sferze społeczno-gospodarczej czy politycznej musimy prze­zwyciężać to, co przeżyte i za cofane, to co hamuje i prze­ciwdziała postępowym prze­obrażeniom kraju — tak i w sferze świadomości społecz­nej. w codziennych stosun­kach międzyludzkich, nowe rodzi się w walce ze starym. Nowy typ człowieka powstaje w uciążliwym i bezustannym zmaganiu z odziedziczonymi uprzedzeniami, przyzwyczaje­niami, z nawykami burżuazyj nego myślenia i ciasnego egoi zmu, z indywidualizmem i sobkostwem drobnego posia­dacza, a także w walce z pre­sją obcego nam ideowo i wro giego świata kapitalistyczne­go.Ta walka o ukształtowanie socjalistycznego oblicza du­chowego narodu, nowej mo- ralriości i świadomości czło­wieka w Polsce bynajmniej nie jest łatwa, jest bardziej złożona, bardziej skompliko­wana i wielostronna, niż bu­dowa wielkich kombinatów przemysłowych, jest z pew­nością równie konieczna i dla ułatwienia ich budowy.Nie mamy złudzeń, że wy- karczowanie pozostałości sta­rych stosunków społecznych, usunięcie mieszczańskiego ba lastu ze świadomości milio­nów ludzi — może być doko­nane w krótkim czasie. Pro­ces ten toczy się i będzie nr ze biegał w temnie wybitnie słabszvm, niż budowa mate­rialnej bazy socjalizmu, która go warunkuje.Rewolucja socjalistyczna, która uspołecznia narzędzia i śrcdki produkcji, znajduje od razu powszechne poparcie mi­lionów ludzi nracy i akcepta­cję narodu. Uspołecznia bo­

wiem, w interesie pracujących, własność nikłej garstki posia­daczy. Rewolucja kulturalna, ta integralna część rewolucji socjalistycznej, ogarnia inne dziedziny życia, odbywa się na innym polu i przebiega zgoła inaczej. Jej zadaniem jest u- kształtowanie nowej świado­mości, nowej moralności, no­wej etyki, nowych stosunków międzyludzkich.Socjalistyczna rewolucja kulturalna, stanowiąc główny front walki ideologicznej, ude­rza w szeroki system obcych socjalizmowi pojęć ludzkich, wpojonych społeczeństwu przez dawne rządzące klasy posia­dające i ukształtowanych przez całą tradycję poprzedzających socjalizm ustrojów społecz­nych Front walki rewolucji kulturalnej rozciąga się więc na całe społeczeństwo; walka nowego ze starym rozgrywa się w duszy każdego nieomal człowieka i tylko w długim procesie ewolucji zanikać bę­dzie coraz szerzej, aż wr pełni zaniknie obcy socjalizmowi produkt minionych wieków, obciążający świadomość na­szego, budującego socjalizm społeczeństwa. Proces ten może się odbywać tylko na bazie stałego rozwoju ma­terialnych sił wytwórczych kraju, warunkujących i potę­gujących rozwój rewolucji kulturalnej.Celem socjalizmu jest wy­zwolenie człowieka, stworze­nie warunków, umożliwiają cych pełny rozw'ój jego osobo­wości. Jesteśmy dopiero na po­czątku tej drogi. Kraj nasz znajduje się w pierwszej fazie budowy socjalizmu; a więc w fazie, kiedy socjalizm nie może jeszcze zrzucić z siebie wszyst­kich właściwości kapitalizmu. Tym większego znaczenia na­biera nie tylko stw orzenie ma­terialnych warunków dobro­bytu, lecz wykształcanie — w skali masowej — świadomości socjalistycznej, poczucia go­spodarności i odpowiedzialno­ści za wspólne dobro, podnie­sienie wiedzy i kultury co­dziennego bytowania, rozbu­dzanie poczucia wspólnoty, braterstwa i internacjona­lizmu. Dla kształtowania w tym duchu wyobraźni, uczuć i myśli społeczeństwa, literatu­ra może i powinna zdziałać niezmiernie wiele.Może — gdyż reprezentuje­cie grono ludzi utalentowa­nych, władających potęgą sło- w'a i ożywionych — wierzymy w to głęboko — ideałami so­cjalistycznego humanizmu, po czuciem więzi z tym, co two­rzy się w naszym kraju. Po­winna — gdyż jest to jej po­wołanie. Literatura oderwana od narodu, od jego wielkich przeżyć i dramatów, od jego wysiłków i zmagań, usycha w osamotnieniu, nie pozostawia po sobie dzieł trwałych. Dzie­ła wielkie powstawały zawsze w najściślejszej więzi z losa­mi narodu, z jego najgłębszy­mi pragnieniami, z walką przeciw krzywdzie i upodleniu człowieka, z walką o wolność, o urzeczywistnienie postępo­wych i ogólnoludzkich ide­ałów'. Daje temu świadectwa cała znakomita tradycja na­szej literatury klasycznej, jej najpiękniejsze dzieła.Z tej więzi z losami narodu, z tej solidarności najgłębszej z jego cierpieniami i zmaga­niami, z jego wyzwoleńczymi i postępowymi dążeniami, czerp iła swą siłę moralną również literatura naszych czasów — literatura i sztuka Polski Ludowej.Literatura ubiegłego 20-le­cia stwmrzyła własną, cenną tradycję, tradycję wielkich poetów — Leopolda Staffa, Juliana Tuwima, Konstantego Gałczyńskiego, tradycje pro­zaików — Zofii Nałkowskiej, Tadeusza Borowskiego, trady­cję pisarzy — bojowników — Władysława Broniewskiego i Leona Kruczkowskiego. trady­cji ukształtowaną i kontynuo­waną przez wielu żyjących twórców.Z najgłębszej więzi litera­tury z narodem powstały dzie­ła o jego bezprzykładnych cierpieniach i walce w dobie zmagań z hitlerowskim oku­pantem o naszej polskiej ,,dro dze przez mękę”, o bohater­stwie żołnierza i działacza podziemia, o braterstwie ludzi i narodów w imię god­ności i wolności. Literaturze 

polskiej przypadło w udział świadczyć o tych „czasach pogardy” i obnażyć do końca istotę faszyzmu i ogrom je. go zbrodni.Głęboką więź z nurtem przemian społecznych wykaza­ła nasza literatura w swych obrazach Polski międzywo­jennej, docierając do sedna krytyki politycznej, moralnej i socjologicznej burżuazyjn°, go, obszarniczego społeczeń­stwa i sanacyjnego państwa.Dała nasza powojenna lite, ratura przekonywający wyra2 prawom polskim do ziem zachodnich i północnych wkroczyła w problematykę niegdyś zapomnianej prze^ nią części kraju — Śląska ; ziem odzyskanych, na któ­rych społeczeństwo polskie zadomowiło się w ciągu u. biegłego 20-lecia.Wiele uczyniła literatura polska dla odkłamania i wy. dobycia na światło dzienną rewolucyjnych i postępowych tradycji narodu, dziejowego rodowodu dzisiejszej Polski Nieraz próbowała też we. drzeć się w utworach powieś, ciowyeh, a najczęściej w do­brym reportażu — na nową tereny tematyki bezpośrednio współczesnej, opiewać roz­mach. ofiarność i bohaterstwo ludzkiej pracy, pracy w służ­bie społeczności i kraju, wejść w gąszcz życia ludu pracują­cego, który budując socjalizm sam przeobrażał się wewnętn nie; przyswoić sobie sposót) widzenia świata właściwy nie tylko inteligencji ale i klasie robotniczej.Ma także nasza literatura w swym dorobku szereg u- tworów, wykraczających swą tematyką poza rzeczywistość polską i współczesną, głęboko ludzkich, dających wyraz u- niwersalnemu humanizmowi naszego piśmiennictwa.Ten dorobek twórczości li- terackiej Polski Ludowej wy- warł bezspornie niemały wpływ na wiele innych dzie­dzin kultury, na kształtowa­nie oolicza duchowego nasze­go społeczeństwa, zdobył sze­roki rezonans międzynarodo­wy tak w krajach socjalisty­cznych jak i na zachodzie, rozpowszechnił w świecie prawdę o naszym kraju i na­rodzie, zadawał kłam oskar­żeniom naszych wrogów i rzekomej jałowości kulturo­twórczej socjalizmu.Czy jednak ów dorobek li­teratury w ubiegłym 20-leciu upoważnia nas i Was do stwierdzenia, że pisarze pols­cy sprostali odpowiedzialnoś­ci, jaką nakłada na nich po- wołani^ twórców kultury, ar­tystów i wychowawców w no­wo powstającym społeczeń­stwie socjalistycznym?Może słusznie, a może prze­sadnie kierownictwo naszej partii przywiązuje tak wielką wagę do roli pisarza, oo twórczości literackiej, że nie mogę na to pytanie udzielić jednoznacznej i twierdzącej odpow:edzi. Widzimy i boią nas poważne słabości naszej literatury, a nade wszystko oderwanie wielu pisarzy od głównego nurtu życia narodu, od jego gigantycznej pracy, która w ciągu tego 20-lecia przeobraziła do głębi dawne oblicz^ naszego kraju, ży­cie milionów pracujących, oraz oderwanie od tej go starcia idei, moralności i stylu życia, jakie przenika dziś świat cały na tle histo­rycznej rywalizacji socjaliz­mu z kapitalizmem, sił poko­ju i postępu z siłami wojny i wstecznictwa.Od lat, a z każdym rokiem coraz liczniej odwiedzają Polskę rodacy, których losy i poszukiwania za chlebem rzuciły ongiś na obczyznę. ” ich umysłach, jak na kliszy fotograficznej, utrwalił się o- * brąz tej Polski, który zna^ przed opuszczeniem jej gr‘* nic i z nim przyjeżdżają ' odwiedziny do swej matki Oj^ czyzny. Wiem z licznych re lacji, że doznają radosne^ zawodu. Przekonują ste> z'* obraz nowej Polski jest zup-• nie niepodobny do tego, k - ry przez długie lata nosili sobie. Ta skala porównaj cza rodzi w nich serdeczne, wzruszające uczucia, cz w różny sposób dają wy • Dumni są z tego, że ic* czyzna która była tak .dzo uboga kiedy J4 °PUS“



na zjeździe pisarzy polskich w Lublinieczali ze ściśniętym sercem by szukać chleba i pracy w świę­cie, stała się krajem dyna­micznego, wszechstronnego rozwoju.Pytam: w jakiej książce z literatury pięknej można zna­leźć te dwa obrazy Polski i te uczucia, które przenikają duszę człowieka, gdy je kon­frontuje?Maria Konopnicka oddała wiernie wyraz swoich czasów i dolę ludu polskiego w poe­macie „Pan Balcer w Brazy­lii”. Stefan Żeromski rysował obraz życia społecznego, szkla­ne domy i bunt Baryki w „Przedwiośniu”. Społeczeń­stwo polskie, klasa robotnicza, ludzie pracy codziennej — o- czekują na kontynuację tego cyklu w naszych czasach, na przepojone głębią artyzmu i realizmu dzieła literatury, od­dające całą epopeję 20-letniej pracy i walki nad wznosze­niem gmachu nowej, socjali­stycznej Polski, tworzeniem nowego życia, nowego czło­wieka przy wszystkich towa­rzyszących temu przeżyciach narodu, jego bólach i radoś­ciach, niepokojach i nadzie­jach, niepowodzeniach i suk­cesach. przy nakreśleniu po­staci człowieka jego słabości i siły, egoizmu, i poświęcenia, cynizmu i ofiarności, brutal­ności i delikatności, tchórzo­stwa i odwagi.Dzieła takie dotychczas nie wyszły spod piór naszych pi­sarzy.Nie mogę ukryć przed Wa­mi, że niepokoi nas spadek dynamiki i ambicji twórczych naszej literatury, usuwanie się jej na marginesy życia, za sklepianie w sobie. Wszystko, co żywe i cenne w kulturze wynika z przeżycia osobiste­go, myślowego, ze znajomości życia, z rozległego doświad­czenia historycznego. Nie mo że liczyć na głębsze echo i uznanie w społeczeństwie to, co jest wyrazem jałowego snobizmu, papuziego naśla­downictwa czy też tym po- dobnvch. Nigdy wielkie dzie­ła nie powstaną z formali- stycznych. nustych wewnętrz nie igraszek.Wspomniałem o społecznej i narodowej tradycji naszej klasycznej literatury, na któ­rej obliczu wycisnęły swe piętno osobliwe koleje naszej historii.Nowa epoka stworzyła no­we zadania i wysunęła na czoło życia narodowego nowe problemy. Jeśli literatura pragnie zachować — więcej — podmeść swą rangę spo­łeczną, a nie wątpię, że to jest, ambicją rjsarzv, musi zmierzvć sie z problematyką nowych czasów.Nie zamierzamy upraszczać, ani wulgary^ować obowiąz­ków i roli pisarzy, funkcji społecznej literatury, sprowa­dzać ją do zadań propagandy politycznej. Wiemy, że lite­ratura taka przestaje być sztuką i zarazem nie staje się dobra propaganda. Partia nie potrzebuje pochlebstw, ani ^kierowania rzeczvwis+ości. Partii naszej potrzebna lite­ratura, która bv współuczest­niczyła w wielkim dziele orze twarzania świadomości czło­wieka. duszv narodu, mądrze ’ daleko widziała cele socja­lizmu, zdobywała i porywała dla nich ludzi.Potrzeba nam literatury i sztuki pokazującej nrawdę ży cia. bogata i wielostronna, li­teratury przesiąkniętej socja- listycznvm humanizmem — Przewodnią ideą naszej dzia­łalności.Nie boimy sTe krytycznego, rłebokieeo wglądu w rzeczy­wistość życia kraju i narodu. Bez twórczej krytyki, która Prowadzi do lepszego i bar- dziei skutecznego działania ■7 nie uszlibyśmy daleko. Nie chcemy wmazywać z pamię- ci żadnych doświadczeń, na- najbardziej bolesnych.Ąle krytyka chcąc pełnić po- zytoczna funkcje snołeczna I m”si bvć odpowiedzialna _ iP na’ musi wynikać z głebo- kiego znawstwa materii spo- ecznej. powinna działać oc^y ^czaiaco 5 twórczo, a nie ohezw$a<jniająCo 1 nihilistycz-Pragniemy, aby nasza fitera- I Ura< zgodnie z jej tradycją wT^ckładzie na język naszvcb ’qsow, wzbogacała życie du- nwe narodu, przyspieszała ytm jego serca, rozszerzała Oryzonty myślowe budowni­

czych socjalizmu, tworzących naród coraz bardziej duchowo i społecznie zespolony, zaszcze­piała ludziom wiarę i nadzie­ją a nie krzewiła filozofii roz­paczy, zwątpienia i bezrad­ności, wobec rzekomo ślepego losu, zwalczała zło odziedzi­czone z przeszłości, czy też zrodzone w konfliktach teraź­niejszości, a nie szerzyła anar­chistycznej filozofii o prze­kleństwie wszelkiej władzy.Powołaniem naszej literatu­ry jest wprowadzanie czytel­nika poprzez artystyczny obraz losu ludzkiego i przeżyć współczesnego człowieka w krąg tych wielkich konfliktów moralnych, ideowych i spo­łecznych naszych czasów, od których rozstrzygnięcia zależy pokój na ziemi, przekształce­nie odkryć i wynalazków ludz­kiego geniuszu z narzędzi za­głady w narzędzia postępu służące całej ludzkości i bra­terstwu narodów.Może ktoś powiedzieć, że są to postulaty polityczne, że jest to „zamówienie społeczne”. A czy my jako partia, jako siła odpowiedzialna za losy kraju, za przyszłość narodu i jako część składowa • światowego ruchu robotniczego, walczące­go o najszczytniejsze ideały ludzkości nie posiadamy , mo­ralnego prawa, więcej, obo­wiązku, aby takie zadania po­stulować naszej literaturze, stawiać przed twórcami? Czy pisarz w Polsce Ludowej, kra­ju budującym socjalizm, może odnaleźć swe mięjsce artysty 
w społeczeństwie i twórcy w kulturze narodowej, jeśli oder- wie się od problemów naszej doby, od ideologii socjalistycz­nej, od inspirującej myśli na­szej partii, którą rozwój hi­storyczny narodu wyniósł do roli przewodnika we wszyst­kich dziedzinach życia?Niektórzy zamykając się w kręgu złudzeń, uważają, że po­stulaty ideowe partii zagrażają wolności twórczej pisarza, a wtrącanie się polityków do li­teratury jedynie wyrządza szkpdy rozwojowi kultury.Powróćmy zatem raz jeszcze do sprawy wolności twórczej, która zrodziła już tak wiele nieporozumień.Odrzuciliśmy to wszystko, co krępowało swobodny roz­wój kultury .socjalistycznej. Mówiliśmy nieraz i pragnę to raz jeszcze potwierdzić: nie chcemy mieszać się do spraw czysto pisarskich, „warsztato­wych”. Nie zamierzamy ukła­dać recept artystycznych, in­gerować w spory na temat form i stylów literackich, krę­pować swobodnej rywalizacji kierunków artystycznych, ani też dyktować komukolwiek te­matyki twórczości. Rozumie­my potrzebę polemik i roz­sądnych eksperymentów w tych dziedzinach. Szukajcie więc sami nowych dróg sztu­ki pisarskiej, które zwielo­krotnią moc waszego słowa.Nas interesuje przede wszy - stkim treść ideowa Waszych utworów, ich sens społeczny i moralny. Partia dźwigająca na swych barkach odpowie­dzialność za socjalistyczną przebudowę Polski nie może zrezygnować i nie zrezygnuje z wyrażania swych ocen, po­stulatów i wymagań pod adre­sem literatury. Oceniamy wartość literatury przede wszystkim z punktu widzenia jej wkładu do tworzenia no­wej, socjalistycznej świado­mości narodu, z punktu wi­dzenia jej funkcji na polu walki ideologicznej o serca i umysły ludzi, walki, która toczy się w skali światowej między socjalizmem a kapita­lizmem, między siłami pokoju a siłami wojny.Nasze postulaty i wymaga­nia nie uderzają w wolność twórczą pisarza. Dowodzi te­go fakt, że ukazuje się u nas wiele książek pisarzy polskich i obcych, których treść nie budzi u nas żadnego powino­wactwa ideowego, lecz posia­dających określone walory ar­tystyczne, psychologiczne i poznawcze.Sprzeciwiamy się publikacji tylko takich utworów, które czerpią swe natchnienie z reakcyjnej i antykomunisty­cznej inspiracji i przez swą wymowę ideową i moralną godzą w socjalizm. Zdarza się to zresztą rzadko.Jest wszakże i literatura, która natrafia ze strony poli­tyki kulturalnej partii na pe­
wne ograniczenia. Mam na 

myśli literaturę nazwaną mianem „rozrachunkowej”. Tendencje do literackiej „roz prawy” z błędami okresu, któ­ry nazywamy umownie okre-A sem „kultu jednostki” są wciąż wznawiane — a przez niektórych traktowane nawet jako postulat zasadniczy.Osobiście mam chyba naj­mniej powodów, aby brać w obronę cokolwiek, co w tym okresie było złe, błędne, fał­szywe, co wypaczało naszą ideę i krzywdziło człowieka. Mogę Was zapewnić, że z ra­mienia kierownictwa partii będę w pierwszych szeregach obrońców jak najbardziej krytycznej literatury pięknej rysującej obraz tego okresu, jeśli tylko obraz ten będzie przedstawiał autentyczną, peł­ną, jakże niezmiernie bogatą i zarazem zawiłą prawdę o tym okresie. Niestety, dotych­czas książki takiej nikt nie napisał.Jeśli okres kultu jednostki widzi się tylko jako okres, w którym wdarły się do naszego życia, do socjalizmu samowo­la i bezprawie, gwałcenie i wypaczenie charakteru czło­wieka, fałszywe oskarżenia i niezawinione kary, całe to zło, które się wówczas krzewiło, a jednocześnie nie widzi się ani jego tła, ani innych ludzi, całej ostrości narzucanej przez wroga walki klasowej, boha­terstwa i ofiarności człowie­ka pracy budującego zręby socjalizmu, wielkich osiągnięć na polu ekonomiki, oświaty, nauki, kultury i innych dzie­dzin życia, tego wielkiego a- wansu, jaki przyniósł krajo­wi i narodowi plan sześciolet­ni, słowem jeśli zamyka się oczy na rzeczywistość tej drugiej, pozytywnej strony te­go okresu, to nie widzi się prawdy.Jeśli twórczość poświęcona temu tematowi nie będzie li­teraturą „obrachunkową”, lecz stanie się artystycznym odbi­ciem prawdziwych przeżyć człowieka i narodu, prawdzi­wej rzeczywistości tego okre­su, to utwory takie na pewno nie napotkają na trudności wydawnicze. Natomiast wszel kie próby nawrotu do literac­kiej „rozprawy” z socjaliz­mem skazane być muszą na niepowodzenie.Komu jak komu, ale komu­nistom okres kultu jednostki dał się szczególnie we znaki. Aby pisarz mógł oddać prze­życia komunisty niesłusznie dotkniętego surowymi repre­sjami przez jego partię i jego władzę musi być sam. do głę­bi ducha komunistą. Wątpię, czy ktoś inny potrafiłby to zro bić. Zaś dla przedstawienia przeżyć niekomunisty, na któ­rego spadły niezawinione prześladowania i kary, wcale nie jest konieczne posługiwa­nie się okresem kultu jednost­ki. Krzywda ludzka jednako­wo boli, niezależnie od czasu i mie/sca jej doznania.Niektórzy twierdzą, że okres kultu jednostki przyniósł re­gres literaturze polskiej.Ja powiedziałbym, że zro­biła ona w tym czasie duży krok naprzód. Na poparcie tego twierdzenia mógłbym wyliczyć szereg utworów z te­go okresu, które stanowią trwały dorobek naszej litera­tury, i w swej wymowie spo­łeczno-wychowawczej są cen­nym wkładem w dzieło two­rzenia nowej, socjalistycznej postawy człowieka.Z togo wniosek, że ideową wymowę dzieła literackiego nie tyle kształtuje okres, w którym ono powstało, ile ak­tualne społeczno-polityczne i ideologiczne poglądy jego au­tora. Z ideowej obojętności nie może się zrodzić dobra, współczesna literatura.Znamy zrodzone na Zacho­dzie i chętne tu i ów’dzie podchwytywane hasło „koń­ca wieku ideologii”. Jest to wierutna bzdura! Nie ma po- ważnei literatury która w ten czy inny sposób nie dekla­rowałaby się w najważniej­szych konfliktach naszej doby.Zmierzchający świat kul­tury mieszczańskiej oferuje jeszcze niejedno, ale nie po­trafi cn stworzyć historycznej perspektywy, nie jest w sta­nie określić „sensu życia”. Wielu pisarzy i artystów burżuazyjnego społeczeństwa tworzy pod presją negatyw­nej wizji — apokalipsy i za­głady świata. Ci, którzy wąt­
pią w potęgą rozumu ludz­

kiego, w nieograniczone moż­liwości, jakie jest w stanie ot­worzyć przed człowiekiem socjalizm, popadają w głębo­ki pesymizm i uważają kata­strofę za nieodwracalną. Rzecz jasna, nic tu nie jest z góry przesądzone, los narodów za­leży przede wszystkim od nich samych. Nie tylko każ­dy naród i państwo, każda partia i organizacja społecz­na, ale każda jednostka ludz­ka stoi przed wyborem.Tym bardziej pisarz nie może uciekać od tych zasad­niczych konfliktów i decyzji. Jeśli nawet odsunie je od sie­bie i pozostanie na uboczu — same do niego przyjdą. Żywa literatura nie może chować głowy w piasek przed ideolo­gicznymi problemami naszych czasów, gdyż dziś dotyczą 0- ne każdego człowieka.Nas są politykę kulturalną określają uchwały XIII Ple­num Komitetu Centralnego i IV Zjazdu Partii. Czego chce­my i oczekujemy od literatu­ry, ,od pisarzy?Chcemy aby pisarze swoją twórczością pomagali partii w rozwiązywaniu wszystkich problemów związanych z roz­wojem kraju, budownictwem socjalizmu. Czy postulat ten może budzić zastrzeżenia wśród pisarzy? Czy uderza w ich wolność twórczą, w inte­resy rozwoju kultury? Nic za tym nie przemawia, wszystko temu przeczy. A jednak jest faktem, że stosunki międ ry partią a niektórymi środowis­kami literackimi są nienor­malne, nacechowane konflik­tami, wzajemnym niezrozu­mieniem. Partia ze swych pozycji, ze swoich racji nie zrezygnuje i zrezygnować nie może. Nie oznacza to jednak bynajmniej, że pisarze, któ­rzy żywią szczere chęci, abv ich twórczość była pomocna partii i władzy ludowej nie mogą, lub nie powinni mieć

Konkursy dla związków twórczych 
i dla wszystkich chętnych

W programie II Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego 
oprócz poważnych imprez teatralnych, muzycznych i pla­
stycznych — IV Kaliskich Spotkań Teatralnych, Festiwalu 
Oper i Baletów Polskich, który już wkrótce rozpocznie 
się w Poznaniu, plenerów letnich dla plastyków, oraz licz­
nych imprez muzycznych, recytatorskich i folklorystycznych 
znalazło się też kilka konkursów artystycznych. Mają one 
na celu wyłowienie nowych utworów artystycznych i zdopin­
gowanie tak przedstawicieli środowisk twórczych, jak i osób 
nie związanych zawodowo ze sztuką do podjęcia tematyki 
współczesnych przeobrażeń Wielkopolski i całego kraju.Najpoważniejszym konkur­sem II Festiwalu jest zorga­nizowany wspólnie przez Wiel kopolskie Towarzystwo Kultu­ralne, Zarząd Oddziału Związ­ku Literatów Polskich i Wy­dawnictwo Poznańskie, ogól­nopolski konkurs na powieść o tematyce współczesnej. Spo­tkał się on z ogromnym za­interesowaniem pisarzy całego kraju. Na konkurs napłynęły 124 prace. Obecnie jury, któ­remu przewodniczy J. Putra­ment, a w skład którego wcho dzą ponadto W. Mach, H. Mi­chalski, W. Maciąg, I. Mister- ska, T. Kraszewski i F. For- nalczyk czyta już powieści konkursowe. Przypuszczalnie jeszcze przed końcem roku po­znamy nazwiska laureatów konkursu.Również w grudniu przewi­duje się zakończenie drugie­go konkursu literackiego zor­ganizowanego również przy współudziale Wydawnictwa Poznańskiego na pamiętnik, wsnomnienie wzgl. dziennik traktujący o latach Polski Lu­dowej w Wielkopolsce. Na kon kurs ten zatytułowany „Moje dwudziestolecie” można jesz­cze nadsyłać prace. Jury przy­zna nagrody w wysokości 8, 6 i 4 tysięcy złotych oraz wy­różnienia po 2 tys. zł.

Młodzież szkolna może jeszcze 
wziąć udział w konkursie malar­
skim pt. „Moja wieś, miasteczko, 
miasto w przyszłości”. Organiza­
torzy konkursu przedłużyli okres 
nadsyłania prac do końca paździer 
nika. Konkurs ten zaadresowany 
jest do młodzieży ze szkół podsta­
wowych całego województwa. Naj 
lepsze prace zostaną nagrodzone, 

innego niż partia stanowiska i spojrzenia na ten lub inny aspekt polityki kulturalnej partii. Uzasadnione racje partii i uzasadnione racje pi­sarzy stojących na gruncie postępu socjalizmu nie mogą się znaleźć w antagonistycz- nej sprzeczności, są do pogo­dzenia. Trzeba sobie wzajem­nie racje te skonfrontować. Dobro i rozwój kultury leży na sercu partii nie mniej, jak na sercu, pisarzy i artystów.Aczkolwiek główną troską partii jest i być musi zapew­nienie gospodarczego wzrostu kraju i stała poprawa wa­runków życia narodu, nie tra­cimy z pola widzenia palących potrzeb kultury.Ani w tej, ani w żadnej in­nej dziedzinie nie popadamy w samozadowolenie W na­szych planach gospodarczych na lata następne przewiduje­my na skalę naszych możli­wości wydatkowanie nowych poważnych środków na roz­wój telewizji, radia, filmu, na powiększenie działalności wy­dawniczej, na rozbudowę bi­bliotek. Musimy nadrobić o- późnienia, jakie powstały w produkcji słowa drukowane­go, tak w dziedzinie książki, jak i prasy. Przyczyną tych opóźnień były , i są trudności surowcowe, konieczności eks­portowe, a także nie najlep­szy stan naszego przemysłu poligraficznego, którego zdol­ności produkcyjne są ogra­niczone, Będziemy te proble­my rozwiązywać w latach naj­bliższych, powiększając stop­niowo zarówno przydziały pa­pieru na produkcję książko­wą, jak i zdolności produkcyj ne naszych drukarń.Już w roku bieżącym pod­nieśliśmy przydział papieru na literaturę piękną o 25 pro­cent. Świadomi jesteśmy rów­nież potrzeb materialnych pi­sarzy, bolączek i potrzeb Wa­szego środowiska, z którymi 

wyróżnienia przyznane również 
zostaną nauczycielom, którzy naj­
lepiej przygotowali młodzież do 
konkursu.Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne i Poznańskie To­warzystwo Fotograficzne ogło­siły również, o czym już pisa­liśmy, otwarty konkurs foto­graficzny pt. „Wielkopolska 1964”. Termin nadsyłania fo­togramów mówiących o życiu ludzi pracy i osiągnięciach Wielkopolski w działach po­święconych przemysłowi, kul­turze i osiągnięciom wsi mija 21 listopada. Jury przyzna na­grody w wysokości 3, 2 i 1,5 tys. zł oraz wyróżnienia.

Warto przy okazji przypomnieć, 
że obok wspomnianych już kon­
kursów zorganizowane zostały je­
szcze dwa — dla dziennikarzy, 
(jeden dla związanych z prasą po­
znańską, drugi dla dziennikarzy 
pozapoznańskich piszących na te­
maty związane z Wielkopolską). 
Konkursy te zostały już zamknię­
te. W najbliższych dniach jury o- 
głosi ich oficjalne wyniki. — Od­
były się również dwa konkursy 
dla plastyków na plakaty II WFK 
i XX-lecia PRL. (o)

Ruszała nowa fabrykaW kombinacie Blachownia Śląska oddano do eksploatacji wstępnej nową — największą w kraju fabrykę destylacji smoły (rocznie 150 tys. ten). Po raz pierwszy kolumna desty lacyjna — ogromny, kilkupiętrowy agregat — oraz urządze­nia pomocnicze postawiono na wolnym powietrzu, co zmniej­szyło poważnie koszt inwestycji. Uruchomienie nowej fabry­ki znacznie zwiększy bazę surowcową dla przemysłu che­micznego: chodzi o produkty do budowy nawierzchni dróg, wyrobu elektrod węglowych, brykietów itp. (PAP)

troskliwie i uparcie zapozna­wał nas zarząd Waszego Związ ku i jego prezes.W początkach bieżącego ro­ku podjęliśmy w rezultacie tych starań decyzje, które wprowadziły w życie nową konwencję autorską i powo­łały do życia fundusz autor­ski. Decyzje te w sposób wy­datny poprawiają sytuację ma terialną literatów. Wspólnie z kierownictwem Waszego Związku rozważymy również z całą życzliwością inne Wasze postulaty. Nie zawsze i nie w pełnej mierze może­my je uwzględnić. Pisarz ży- je w tej samej sytuacji co ca­ły polski świat pracy, a przy­wileje, które mu się słusznie należą nie mogą zbytnio wy­biegać naprzód w stosunku do innych grup inteligencji twórczej.Związek Literatów nie mo­że się ograniczać do reprezen­tacji interesów ściśle zawo­dowych. Powinien współucze­stniczyć w kształtowaniu i realizacji polityki kulturalnej, w działalności instytucji wy­dawniczych i placówek upo­wszechniających kulturę i co ma wagę szczególną, w kształ towaniu ideowego oblicza twórczości literackiej.Partia nasza stawia przed narodem cele dalekosiężne i ambitne, wymagające napię­cia sił materialnych i ducho­wych. Wierzymy, że w reali­zacji tych celów przyjmie ak­tywny udział ogół twórców kultury polskiej, że oddadzą oni cały swój talent w służbę budującego socjalizm narodu polskiego, w służbę najważ­niejszej i ogólnoludzkiej spra­wy zabezpieczenia światowe­go pokoju.Życzę Wam aby ten zjazd jubileuszowy przyniósł pol­skiemu pisarstwu jak najob­fitsze owoce, aby przyczynił się do dalszego rozwoju naszej kultury narodowej. (PAP)
Obrhody roczwry 
urodzin S. Żeromskiego

Protektorat
J. CyrankiewiczaPrezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz objął pro­tektorat nad obchodami setnej rocznicy urodzin Stefana Żeromskiego. Przewodniczą­cym komitetu honorowego jest minister kultury i sztuki Ta­deusz Galiński. (PAP)

Projekt godny naśladowania

700 nowych izb 
w jednym osiedluJak wykazała analiza doko­nana w Nowej Hucie, podwyż­szenie zabudowy 18 budynków jednego osiedla tego miasta tylko o jedną kondygnację — pozwoli na uzyskanie około 700 nowych izb, co stanowić będzie około 20 proc, zbudo­wanych tam mieszkań. Akcja „nadbudowy” domów będzie rozpoczęta także w Warszawie.Szczegółowe wyliczenie kosz tów wskazuje, iż cena 1 metra kwadratowego powierzchni u- żytkowej mieszkań uzyska­nych dzięki nadbudowie — kształtować się będzie na po­ziomie tzw. oszczędnego bu­downictwa osiedlowego. Nie li­cząc efektów w formie wyko­rzystania istniejących już urzą dzeń ogólnomiejskich (ulic, li­nii tramwajowych, kin, tea­trów. sklepów itp.) oszczędność w stosunku do obecnie obo­wiązujących normatywów kosz tów globalnych budownieb-a mieszkaniowego wyniesie oko­ło 1190 zł na 1 metrze kwadra­towym powierzchni mie^z^ń.PAP



W gmatwaninie przepisów
Komisje rozjemcze i ich ranga (2)

Pracownicy poszukiwani

W poprzednim artykule traktującym o zakła dowych komisjach rozjemczych stwier- w dziliśmy, że ich stosunkowo niska ranga wynika z takich subiektywnych przyczyn jak brak niezawisłości i kwalifi­kacji, niedbalstwo i działanie w sw’ego rodzaju konspiracji. Byliśmy ponadto zdania, że na działalność ZKR-ów wy­wierają negatywny wpływ nie doskonałe przepisy określają­
ce funkcjonowanie komisji.Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z 24 kwiet­nia 1954 r. członków ZKR-ów powołują w równej liczbie kierownik przedsiębiorstwa i rada zakładowa. Przepis ten wydaje się być niesłuszny z dwóch względów.Rzecznikami interesów dy­rekcji są w ZKR-ze nader często główny księgowy i per sonalny, a więc ludzie „obla­tani” w prawie pracy. Nato­miast „wybrańcy” rady, zakła dowej — obrońcy interesów pracowniczych najczęściej ma ją słabe pojęcie o ustawo­dawstwie pracy. Wspomniany przepis stwarza więc poważ- riy handicap dla dyrekcji.Fakt że członków ŻKR-u powołuje się, a nie wybiera, również budzić może zastrze­żenia. Gdyby — jak to się dzieje w NRD — członków komisji wybierała cała załoga wówczas — należy tak nie bez podstaw przypuszczać — „sę­dziowie” pracy cieszyliby się większym niż obecnie zaufa­niem i autorytetem. Nie mó­wiąc już o tym, że wybory do ZKR-ów stwarzałyby dosko­nałą okazję do spopularyzo­wania tej instytucji. Do uświa domienia sobie, że zarówno interesy pracownika jak i do­bro gospodarki narodowej wy magają, aby wszelkie konflik ty związane z wykonywaniem pracy były załatwiane — szyb ko, w samym zakładzie i przy bezpośrednim udziale zainte­resowanych — a więc przez zakładową komisję rozjem­cza.Postępowanie przed komi­sją — stanowią przepisy —

Szlagier sezonu „O mnie się nie 
martw” J. Krzeczka i K. Win­
klera śpiewa Katarzyna Sobczyk 
i Czerwono-Czarnymi. Na odwro­
cie w tym samym wykonaniu 
„Był taki ktoś” M. Święcickiego 
i K. Dzikowskiego. Polskie Na­
grania „Pronit” SP 114, 45 obr.

„Z albumu pieśni żydowskich” 
— duża płyta zawierająca dosko­
nałe nagrania 12 oryginalnych ży­
dowskich pieśni ludowych w wy­
konaniu basa-barytona Abrahama 
Samuela Rettiga z towarzyszeniem 
Orkiestry Symfonicznej pod dy­
rekcją Adama Wiernika. Muza XL 
•181, 33 obr.

Brigitte Petry śpiewa z zespołem 
Z. Namysłowskiego cztery utwo­
ry jazzowe. Muza N 0286, 45 obr.

Karin Stanek z „Czerwono-Czar 
nymi” śpiewa: Zielone serce, Ka­
tarzyna, Motor i ja, Dla młodych 
ten twist. O tyle ciekawe, że K. 
Stanek zmieniła trochę styl śpie­
wania. Muza NO 303, 45 obr.

wszczyna się • na wniosek pracownika. Może warto by ten przepis zmienić: upraw­nić radę zakładową do wno­szenia sprawy — w imieniu pokrzywdzonego pracownika. Co to daje? Otóż niejeden pra cownik nie zwraca się do ZKR-u ze względu czy to na obawę czy też ignorancję i w tych właśnie wypadkach rada zakładowa mogłaby występo­wać z odpowiednim wnio­skiem.W myśl dekretu o ZKR-ach wniosek o rozpoznanie sporu przez komisję nie może być zgłoszony:— w sprawach o zwolnie­nie, po upływie 14 dni od za­wiadomienia o tym fakcie;— w sprawach o wynagro­dzenie za godziny nadliczbo­we po upływie miesiąca od wypłaty wynagrodzenia za okres, w którym stosowano godziny nadliczbowe;— w innych sprawach po 3 miesiącach od dnia przyjęcia do wiadomości okoliczności stanowiącej podstawę roszczę nia.Przepisy o przedawnieniu powodują rozliczne jperyne- tie — wywołują wiele zaża­leń, przewlekają postępowa­nie i w ostatecznym rozra­chunku są krzywdzące dla pracowników, którzy zazwy­czaj nie orien+uia się, że ko­misję wiążą terminy. Trzeba by chyba zastanowić się nad celowością zastosowania ta­kiego rozwiązania, jakie przy jęto w ZSRR, gdzie w 1957 roku zniesiono wszelkie ter­miny ważności.Najwięcej jednak zastrze­żeń — i słusznie — wywołuje tryb postępowania odwoław­czego. Od orzeczenia zakłado­wej komisji rozjemczej strona może odwołać się do... zarządu głównego właściwego związku zawodowego. Wielokropek w poprzednim zdaniu jest całko­wicie uzasadniony skoro się zważy że w I instancji sprawy rozpatrywane są kolegialnie, natomiast w II — z reguły je­dnoosobowo (przez radcę praw­nego) w warunkach niejako kameralnych. Dalej zadziwiać musi również ten skok od za­kładu (ZKR) aż do wła^z cen­tralnych (zarząd główny związ­ku zawodowego). Czas byłby na realizację projektów', we­dług których instancję odwo­ławczą od orzeczeń ZKR-ów stanowiłyby komisje działają­ce pod kierownictwem delego­wanego sędziego przy WKZZ bądź też przy zarządach okrę­gu branżowych związków za­wodowych. W ten sposób za­chowana zostałaby zasada ko­legialności, a II instancja dzia łałaby szybciej niż obecnie (spraw7y zarządów głównych wrac^ą niejednokrotnie po kilku miesiącach) i posiadała­by lepsze rozeznanie w terenie. Łatwiej byłoby wniknąć jej w atmosferę i specyfikę danego zakładu.Tyle przykładowo tylko o niedoskonałych proszących się o nowelizację przepisach doty­czących działania ZKR-ów. A

przecież komisje muszą jesz­cze borykać się z gmatwani­ną przepisów praw7a pracy, nie zawsze jasnych i niekiedy sprzecznych.
"X”Partia przywiązuje dużą wagę do umocnienia i rozwoju zakładowych komisji rozjem­czych. Na IV Zjeźazie Włady­sław Gomułka stwierdził: ... Trzeba śmielej rozszerzać i po £łębiać formy udziału ludzi fticy w zakresie kontroli, o- chrony porządku publicznego i wymiaru sprawiedliwości. W tym celu w szerszym niż dotychczas stopniu należy roz­wijać działalność sądów spo­łecznych, komisji pojednaw­czych, kontroli społecznej, k o- misji r o z j e m c z y c h...” (podkr. red.).Niezadowalający poziom działania ZKR-ów nakłada na instancje związkowe poważne obowiązki, polegające głównie na zabezpieczeniu prawidło­wej działalności komisji roz­jemczych.Te wysiłki winny iść w pa­rze z nowelizacją przepisów o ZKR-ach, a także z przyspie­szeniem kodyfikacji prawa pracy. Tylko w takich warun­kach można się spodziewać, że działalność komisji rozjem­czych w znacznym stopniu przyczyni się do umocnienia praworządności bezpośiednio przez ludzi pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. 
CEGIELSKI W POZNANIU przyjmą zaraz po­wyżej lat 18 mężczyzn na trzy zmiany do Fa­bryki Silników ^Agregatowych i Trakcyjnych w Następujących zawodach:
— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY, 

traserów, Ślusarzy maszyno­
wych I WIERCIARZY wyuczonych z świadectwem czeladniczym, wzgl. przyuczo­nych z kilkuletnią praktyką,

— do Kuźni zmechanizowanej KOWALI wy­
uczonych wzgl. przyuczonych, oraz

— KSIĘGOWYCH z wyższym wykształceniem ekonomicznym, z praktyką księgowości przedsiębiorstw przemysłowych — miejsco­wych i na dojazd do 50 km.Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewi­dencji Osobowej przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 dla pracowników fizycznych pokój 101 — umysłowych pokój 1°3.Wynagrodzenie według stawek Minister­stwa Przemysłu Ciężkiego. K5872
— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW oraz MI­
STRZÓW budownictwa lądowo - wodnego z uprawnieniam' budowlanymi. TECHNIKÓW 
SAMOCHODOWYCH z prawem jazdy, na sta­nowiska dyspozytorów oraz do spraw remon­tu, KIEROWNIKA MAGAZYNU przyjmie na­tychmiast „HYDROBUDOWA 7” w Poznaniu, 
Stary Rynek 77, wejście z ul. Franciszkań­skiej, pok. 202. K5805

Praca -
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 316S8g
Pomoc doriiowa z goto­
waniem potrzebna. Osób 
ny pokoik. zgłoszenia 
od godz. 12 — Grodziska 
nr ?6 m. 3. 31751'g
Farbiarza d'o farbowania 
stylom! poszukuje prywat 
na pracownia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walidzka 19 dla 31518g.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROL­
NICTWA W WODĘ, POZNAN, ul. Głogowska 
nr 127 — zatrudni zaraz:
— PRACOWNIKA do działu przygotowania 

produkcji z wykształceniem średnim tech­nicznym i praktyką w budownictwie;
— KIEROWNIKA robót instalacyjne - wodo- 

ciągowych — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, praktyka w budownictwie.
— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wykształcenie wyższe techniczne plus praktyka w budownictwie.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.Oferty prosimy składać w Sekcji Kadr. K5815 
— BRYGADZISTÓW do wierceń obrotowych 
— KIEROWNIKÓW OTWORÓW WIERTNI.

CZYCH — zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR. 
STWO HYDROGEOLOGICZNE W POZNA­
NIU, Stary Rynek 81, pok. LI. K5886
POZNAŃSKA budowlana spółdzielnia 
PRACY W POZNANIU zatrudni natychmiast: 
— KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH z wyższym lub średnim wykształceniem te- chnicznym, z praktyką oraz uprawnieniami budowlanymi.Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­rze Zarządu, Poznań, ul. Garbary 102. K5876 
— TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz PRZE­
MYSŁOWY INSTYTUT MASZYN ROLNI- 
CZYCH W POZNANIU, ul. Starołęcka 31.K5905

OGŁOSZENIA DROBNE
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, pięt: o 2. 31479g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 664-02. 31566g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

32188g

Sypialnię kompletną ma­
hoń sprzedam — 8.Ó00 zł. 
Kilińskiego 3 m. 5, po 
południu.32093g 
Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy „uniwer­
salny”. Ul. Grunv/alć?z- 
ka 114 m. 3. 32106g
Sprzedam wózek głęboki. 
Stan bardzo dobry. A- 
dres: Poznań, ul. Kącik 1 
m. 3 — Fojutowska.

____  32H0g

Sprzedam korzystnie mo- 
tocykl Jawa 250 ccm. 
Września, ul. Wojska Pol. 
skiego 23A m. 14, po go-
dżinie 16. 16916p
Motocykl BMW 750 ccm 
z przyczepą W dobrym 
stanie, tanio sprzedam 
lub zamienię na lżejszy, 
Września, ul. Gnieźnień­
ska 33 m. 18. 3224<g

Nieruchomości

Pomoc domową przyjmę 
zaraz spoza Poznania 
(dziecko czteroletnie), 
wszelkie udogodnienia). 
Ściegiennego 67a m. 8 po

25 LAT TEMU
18 września — 

5 października 1939

N
ieustanne szturmy na 
Warszawę odpierane są 
bohatersko przez wojsko 
i ludność cywilna. Do­

piero po wyczerpaniu wszystkich 
środków obrony stolica Polski 
kapituluje 28 września. W dzień 
później składa broń zaloqa 
/Modlina.

Na Lubelszczyźnie resztki ar­
mii „Kraków” i „Lublin" toczą 
ostatnie walki pod Tomaszowem. 
Ostatni zorpenizowany opór stS- 
wia 5 października pod Kockiem 
prupa operacyjna „Polesie”. Po­
jedyncze oddziały polskie prze- 
dostaja się do Rumunii i na 
Węqry.

Na odciętym już w pierwszych 
dniach wojny Wybrzeżu do 18 
września broniła się Gdynia, do 
2 października — Hel.

Wedłua oficjalnych danych 
Niemcy w czasie kampanii wrze­
śniowej stracili 44 łys. ludzi. 
Straty polskie ocenia si«> na 66 
tys. zabitych.

Na podstawie umowy polsko- 
francuskiej w Goełquidan w Bre­
tanii powstaje polski obóz woj­
skowy. Dowództwo oddziałów 
polskich we Francji obejmuje 
qen. Sikorski. W okupowanym 
kraju początek zorqanizowaneqo 
ruchu oporu. Naród polski, który 
pierwszy sławił czoło najeźdźcy 
hitlerowskiemu, pierwszy podno­
si sztandar walki narodowo-wy- 

' zwoleńczej. TAG

godz. 16, 32687g
Krawcowa szyje po bo­
mach Oferty Biuro Ogłó- 
szc-ń. Grunwaldzka 19 dla 
32638 g.

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II 
oodwórze, I piętro.
____________________  32160g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
63. ‘ K5931

Sprzedam kocioł c. o. 
„Strebel” 12 m2. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 32113g.
Sprzedam sypialnię, sza­
fę. Mostowa 5a m. 9.

32U5g

Sprzedam ogród zadrze, 
wiony 2500 metrów kwa­
dratowych, . studnia,, sza. 
pa, pokój, kuchnia — ca. 
łość wolna. Komunikacja 
miejska granica Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31707g.

9.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, 23 Lutego 11

32«04g
Kuplę spawarkę trans­
formatorową, względniePomoc domowa na sta­

łe potrzebna zaraz, naj- 
cbętniej z prowincji. 
Sklep spożywczy, ul. Przy 
byszewskiego 56 . 32878g
Pomoc domową, najchęt­
niej z prowincji na stałe 
przyjmę. Senatorska 33. 
Zgłoszenia z rana lub 
godz. 16—2Ó._______ 31856 g
Maszynistka szuka pracy 
na pół etatu, wzgl. przyj 
mie prace zlecone, pra­
ca w domu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d’a 31372g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Stolarnia ,— Chła­
powskiego 9 (Wilda).

_____________ 32002g
Potrzebna pomoc dó 2 
d'zieci. Ratajczak, Podo- 
lany, Kosowska 26. 32005g
Krawcowa poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
52015g.

wirującą do 350
Brębowicz, 
Koronkarska

Poznań,
10.

Arno. 
, ul.
32131g

Wytaczarkę bloków sa­
mochodowych oraz ho- 
nownicę kupię. Łódź, 
Pabianicka 177 — war­
sztat mechaniczny, tel. 
446-04. K5863

Najbliższy tydzień — jeśli wszy­
stkie zapowiedzi zostaną przez TV 
spełnione — upłynie pod znakiem 
muzyki, a ściślej — transmisji z 
Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”. Z tego powodu Dziennik 
kilka razy nadany zostanie o póź­
niejszej porze.

PONIEDZIAŁEK: 10.10 film ra­
dziecki „Egoistka”; 11.55 język poi 
ski dla kl. 11: Maurycy Maeter- 
linck „Ślepcy”; 17.50 „Panorama lu­
buska”; 18.15 „Eureka”; 18.45 Kino 
Krótkich Filmów; 19.20 reportaż 
z huty „Baildon” „Gdy do głosu 
dojdzie złotówka”; 20.30 Teatr TV 
„Człowiek z głową” — komedia J. 
Warmińskiego, wykonawcy: H. Dą 
browska, R. Kossobucka, J. Sta­
wińska, J. Traczykówna, A. Za- 
wierusza'nka, J. Bylczyński, W. 
Gliński, Cz. Wołłejko; 21.50 ak­
tualności „Warszawskiej Jesieni”.

WTOREK: 17.45 z Poznania ma­
gazyn dla młodych „Moje miej­
sce w życiu”; 18.15 — filmy z se­
rii „Opowieści Dickensa”; 18.40 — 
koncert solistów „Warszawskiej 
Jesieni”; 19.05 „Tele-Echo”; 19.35 
śpiewa Iga Cembrzyńska; 20.30 
kwadrans o świecie „Glob”; 20.45 
film radziecki „Ballada husar­
ska”; 22.20 Polska Kronika Fil­
mowa.

ŚRODA: 10 film z serii „Dr Kil- 
dare” — „O życie siostry”; 10.55 
fizyka dla klas siódmych „Ruch 
drgający”; 17 z cyklu „Piękna na­
sza Polska cała” — „Ziemia lubu­
ska”; 18 TV Magazyn Medyczny”; 
18.30 transmisja sportowa; 20.25 
Dziennik; 20.55 Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny; 21.45 publicysty­

ka „ABC nowoczesności”; 22.15 ak­
tualności „Warszawskiej Jesieni”.

CZWARTEK: 11.55 historia dla 
klas V „Nad brzegami Nilu”; 17.15 
Organizacja i sędziowanie trój­
boju lekkoatletycznego; 17.30 z 
cyklu „Wyprawy telewizyjnych 
przyjaciół” — „Uniwersytet szkol­
ny”; 17.50 inscenizacja dla mło­
dzieży „Spotkamy się po piątej”; 
18 Chwila wspomnień: rok 1954; 
18.30 „Kuźnia olimpijska”; 18.50 
„Spotkanie z przyrodą”; 19.20 pu­
blicystyka „Z dziennika lekcyjne­
go”; 20 „Warszawska Jesień”: Or­
kiestra Kameralna Filharmonii 
Moskiewskiej; 20.45 Dziennik; 21.15 
Teatr TV „Sfinks”; „Dama Piko­
wa” Puszkina, wykonawcy: J. 
Andrzejewska, W. Chwiałkowska, 
W. Modrzyńska, B. Wałkówna, B. 
Antczak, E. Kamieński, L. Niem­
czyk, J. Mazanek, St. Olczyk, J. 
Walczak; 22.25 Polska Kronika Fil 
mowa.

PIĄTEK: 9.55 dla klas czwartych 
„Jedziemy do Turoszowa”; 17.30 
Miś z okienka; 17.45 Zrobimy to 
sami; 18 Wielokropek; 18.20 Wszech 
nica TV — „Fauna, której nie 
zobaczymy”; 19.20 „Nie tylko dla 
pań”; 20.30 I Telewizyjny Festi­
wal Teatrów Dramatycznych: 
„Wieczór Trzech Króli” Szekspi­
ra z Teatru im. S. Jaracza w Ło­
dzi; 22.45 aktualności „Warszaw­
skiej Jesieni”,

SOBOTA: 8.55 film CSRS „Co 
tydzień niedziela”; 10.35 dla na­
uczycieli „O drogach uczenia się”; 
11.55 geografia dla klas V; 17.05 
magazyn młodzieżowy „Telemi- 
krus”; 17.55 Konkurs 5 milionów; 
18.55 program dokumentalno-hi­
storyczny „Gdziekolwiek bądź”; 
19.25 Echo Tygodnia; 19.35 Wieczor­
ne rozmowy; 20.40 z cyklu „Por­
trety”: Jarosław Iwaszkiewicz
(powtórzenie); 21.20 „Światowid” z 
Poznania; 21.55 aktualności „War­
szawskiej Jesieni”; 22.25 Kabaret 
Starszych Panów — „Przerwa w 
podróży”, wykonawcy: K. Jędru­
sik, B. Krafftówna, I. Kwiatkow­
ska, B. Wrzesińska, M. Czecho­
wicz, E. Dziewoński, W. Golas, Z. 
Leśniak, W. Michnikowski, B. 
Pawlik oraz J. Przybora i J. Wa- 
sowski.

NIEDZIELA: 10 dla młodych z 
Bratysławy „Piękno i ruch”; 11.30 
Festiwal Teatrów Lalkowych w 
Poznaniu (widowisko); 12.30 film 
z serii „Południowe rytmy Broad- 
way’u”; 13 kurs rolniczy: „Upraw 
ki przedzimowe”; 14 o filmach 
Wojciecha Hassa; 15 Niedzielna 
Biesiada; 15.45 „Ziemie, ludy, oby­
czaje”, 16.20 koncert pieśni lirycz­
nych z Kijowa; 17 mistrzostwa Pol 
ski na żużlu; 17.55 teleturniej 
„Brygada śledcza”; 18.45 spotka­
nie z poeta.: Leon Pasternak; 19.95 
Chwila wspomnień, rok 1955; 19.35 
kwadrans recepz^nta; 20 „War­
szawska Jesień” — Koncert Or­
kiestry Symfonicznej PR pod dyr. 
J. Krenza; 20.40 Dziennik; 21.10 
film z cyklu „Bonanza” — „Gorz­
ka woda”; 22.05 — sport.

Piec stałopalny, duży — 
sprzecłJm. Aleja Wielko­
polska 32, po południu. 
_____________________ 32120g 
Bibliotekę dębowa, kom­
plet kuchenny, szafę 3- 
drzwiową jasną — sprze­
dam. Husarska 11 m. 4. 
___ _________________ 32132g

Willa wolnostojąca jedno 
rodzinna w Poznaniu z 
ogrodem 525.000 zł, dom 
cały wolny nowoczesnej 
budowy 3 pokoje 350.0W 
zi, pół willi 2 pokoje 
przy tramwąju 180.000 zł. 
Dom z ogrodem pokój,

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 16 registrów, 
spiesznie sprzedam. Te­
lefon 32-51, godz. 7—15. 
_____________ 32139g 
Pianino z metalową pły­
tą oraz nowy akordeon 
8Ó-bas. marki „Toselli” — 
sprzedam. Adres: Wybic­
kiego 12 m. 5 . 32148g

kuchnia 120.000 zł 
Adamski Poznań, 
kiego 21.

poleca 
Małec- 

32794g
Kupię działkę budowlaną
35.000, 
chętnie

blisko tramwaju

Grunwald.
Warszawskie, 

Szczegółowe
oferty Biuro Ogłoszeń, 
19 dla 32392g.

Brzozowska Poznań
Czerwonej Armii 10. 30*79
Sprzedam sadzonki tru

, skawęk, odmiany
; wcześniejsze.

naj
W cenie 25

Igr za szt. Posiadam duże 
I ilości. Stanisław Brat-

Uczniów przyjmie warsz­
tat tokarsko - frezarski — 
inż. Rybak, Komorniki, 
Kościelna. Dojazd auto­
busem z Górczyna. 32017g

, kowski, Suchylas, pow. 
Poznań, Ul. Leśna 7.

32718g
| Pianino krzyżowe, płyta 
! mosiężna, stan bardzo do- 
j bry — sprzedam. Zgło- 
.szenia: tel. poc? nr 478-49.
od godz. 9—12.

Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, ul. Ma.
ieckiego 33. 32019g

Sprzedam korzystnie sy­
pialnię i jadalnię. Rynek 
Łazarski 5 m. 18 od godz.

c?am 
karnię 
forty

powodu choroby od
piekarnię ciast-

na prowincji. O- 
Biuro Ogłoszeń

Grunwaldzka 19 dla 32156g.
Sprzedam piec kaflowy - 
pokojowy. Poznań-Winia- 
ry, Przyłuskiego 8 m. 2. 
____ _______________ 32167g 
Sprzedam obornik po 
pieczarkach, Poznań, ul. 
Grobla 27a m. 2a. 32184g
Sprzedam pianino marki

immermann” płyta

Przyjmę uczennicę do 
kapelusznictwa damskie­
go. 27 Grudnia 3 . 32039g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia — 
Poznań - Antoninek, ul. 
Browarna 18. 32O64g
Potrzebna pomoc d'pmo- 
wa do dwojga małych 
dzieci mieszkających w 
PGR w pow. szamotul­
skim. Informacje: Po­
znań, ul. Jerzego 15c m. 
13, godz. 17—18 . 32082g
Matka z dorosłym dziec­
kiem przyjmie pracę ja­
ko gosposia u bezdziet­
nego małżeństwa lub 
wiejskiej plebanii. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32096g.
Gosposia rencistka smacz 
nie i d'obrze gotuje, po­
prowadzi dom u pracu­
jącej rodziny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32111g.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32118g. ______________
Kto zaopiekuje się cho­
rą, starszą panią. Wa­
runki do omówienia, Ul. 
Wójtowska 33 . 32130g
Poszukuję prania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 a’la 32146g.
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Adres Wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32196g.

NauKa •

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop’ 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych). przemyśle-
woj i handlowej sta-
ejonarne i zaoczne (ko-
respondencyjne) 
nizuje Oddział

— orga- 
Poznań-

siH Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr ań. ulica Marchlewskie­
go P6/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17. o-5? 
oisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa liii. K5542

16. 32861g
Sprzedam pianino (płyta
metalowa) marki
stel”. Podolska 24

„For- 
m. 3. 
32846g

Sprzedam szopy drew­
niane do rozbiórki. Wia­
domość: Poznań, Wybic­
kiego 16 m. 11, od godz. 
15—18. 318&3g
Sprzedam w stanie bar­
dzo dobrym jadalnię, 
tapczan, pianino — płyta 
metalowa. Dzierżyńskie­
go 89 m. 7. 32013g
Piec kuchenny węglowo- 
gazowy z piekarnikiem 
sprzedam. Szelagowska 
26 m. 3, godz. 17—19.
___   32O14g
Nowe damskie: jesionkę 
wełnianą, ortalion wło­
ski, bluzkę nylonową, u- 
żywane futro (łapkowe) 
— sprzedam. Tel. 442-17. 

32030g
Futro karakułowe zagra­
niczne, nowe sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32031g.
Sprzedam kaloryfer ga­
zowy. Gwardii Ludowej 
nr 14 m. 1. 3 X ćtewonić. 
______________ 32032g
2 maszyny: damską i kra­
wiecką „Singera” tanio 
sprzedam. Kraszewskie­
go 13 m. 7. 32034g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Ratajczaka 50 m. 16, 
wejście przez 48. 32037g
Osie z piastami, felgi 15, 
16, 20 cali wykonuje Kuż- 
dcwicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94 a, w podwórzu. 
_____________________ 3204 9g 
Siatkę parkanową, słup­
ki sbrzedam. Poznań, ul. 
Kolejową 39 — warsztat
w podwórzu. 32069g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Kilińskiego 5 m. 16, godz.
od 19—21. 32072g
Ciągnik „Deutz” 11 KM 
z kosiarką, oraz powóz- 
kę na gumach sprzedam. 
Tefelski, Kazimierz, pow.
Szamotuły. 32$39g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.800 mi na Podo- 
lanach. Oferty Biuro 0-. 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32009g. ®
Kupię około 2 morgi zie­
mi z dymkiem, peryferie 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32011g.
Plac pod budowę punk
tu usiugowego ce>
trum do wynajęcia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32018g
Sprzedam willę Jarocinie 
2X2 pokoje, kuchnia przy
należnościami, ogród,stalowa. Wawrzyniaka 39

m. 2. 32185g

32435g

chlew. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32021g.

Sprzedam samochód „Che 
vrolet” w dobrym stanie 
lub zamienię na moto­
cykl z dopłatą. Stochaj, 
Trzcianka, Sikorskiego 5Ó.

32000g
Sprzedam „Ifę” w ideal­
nym stanie. Racławicka 
50 m. 5, po godz. 15.

_  32043g 
Samochód „Ópel” ’/» ta­
nio sprzedam. Głogow­
ska 125 m. 5, godz, od 
16—20 — Klonn. 32054g
„Mikrusa” kupię. Ofer­
ty z ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32O73g.
Samochód „Skoda” 1102 
w7 dobrym stanie sprze­
dam. Pobiedziska, ulica 
Powstańców Wlkp. 4. 
________________ 32073g
Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, ul. Pro­
mienista 12/14 (baraki).
_____________________ S2112g
Sprzedam „Jawę” 250 ul. 
Kościańska 44, od godz. 
15-  32135g
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1101. Poznań, Umiń­
skiego 8 m. 2. 32142g
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Palacza 118 m. 6. 
_ _________ _________  32155g
Sprzedam okazyjnie mo- 
torowet „Ryś”. Adres! 
Poznań, Kościuszki 103 
m. 5._______ _ 32176g
Zamienię motocykle Ja­
wa CZ 175, SHL-150, na 
samochód Fiat 500. Mir 
krus lub inny. Noskow-
skiego 22 m. 5. 32177g
Sprzedam samochód DKW 
F 8. Poznań. Plac Ber­
nardyński 2 m. 11. 3220g
Pilnie sprzedam Fiat 
1100. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
32212g.
Sprzedam samochód P-70.
■Wiadomości: tel. 16-88.
______________ 32236g
Sprzedam pilnie samo-
chód Warszawa, przebieg 
55 tys. km. Cena 60 tys. 
oraz garaż blaszany ma­
ły, cena 5 tys.. Adres: Li­
pińska, Kowary, Osiedle 
Wojków X * f

Sprzedam parcelę 850 m!, 
budowa wolnostojąca. Ce 
na 27 tys. zł, do komu­
nikacji 10 minut. Piątko­
wo, Cmentarna 2. 3M42g
Puszczykówko! Połowę 
willi (wolne 4 pokoje), 
ogród, sprzedam. Tele­
fon 7 1 9-12 . 32058g
Sprzedani działkę z roz­
poczętą budową domku 
jednorodzinnego rta Deb- 
cu. Oferty Biuro Ogło­
szeń,, Grunwaldzka 19 dla 
3206 Ig.________
Sprzedam domek cały wol 
ny. ogrodem, przy Dą­
browskiego, Wzlotowa 12, 
Czechowska. 32063g
Sprzedam parcelę 1030 m* 
oparkanioną, zadrzewio­
ną, z szopą i studnią. 
Mielcarek, Poznań - Ań* 
toninek, ul, Leszka 62. 

32071?
Sprzedam frontową czę»ć 
ogrodu pod budowę mh 
mu bliźniaczego bliSKo 
śródmieścia. Poznan, 
dzielnica Grunwald, Gro­
chowska 19. 32#2o
Domek 60.000 zł, dome* 
120.000 zł, willa pięciopo- 
kojowa,. cała wo3:‘a_„7
320.000 zł poleca —
SŁyK5R‘'C' 
uarodry uo. ____ _ —■
Gospodarstwo 12 ha a‘ 
budowania masywne, 
żywym i Tn.ar1yvy®i„hra 
wentarzem, ziemia no • 
sprzedam. A. Kurp^, 
Czacz 28 pow. Kością.-

Willa nowa, woln,°Ł. 
jąca, wyłączona, trzy 
szerne pokoje kuCęr7eJ 
łazienką, centralne og 
w a nie, ogród 
ny 360.000 zł, wiHa d* 
mieszkaniowa, wolne _ 
tro cztery P ,
koję, kuchnia, 
centralne °®r?e, Ka- 
ogród. Pr7/ftn.Parlnc za- 
sprżaka JoO.OOO o stępcze wyłącz, miesza 
nie samodzielne ów P 
kojowe. kuchnia cena 
sza, połowa w 11117 ?koje, 
wyłączone, cztery P0^ 
kuchnia, łazienka, c^, 
tralne ogrzewanie, g 
Jeżyce, -W-OM 
Nowak, Poznam'sienie •

32229g skiego 16-
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CENTRALA TECHHICZHA 
Warszawskie Biuro Sprzedaży 

WARSZAWA, ul. Flory 9, tel. 45-32-11
wewn. 29

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
INSTYTUCJOM PAŃSTWOWYM I USPOŁECZNIONYM

WÓZKI TRANSPORTOWE SPALINOWE

Przetargi

S Do BLISKIEGO TRANSPORTUROŻNEGO RODZAJU ŁADUNKU NA TERENACH ROBÓT BUDOWLANYCH, DROGOWYCH I ZIEMNYCH ORAZ W TRANSPORCIE WEWNĄTRZZAKŁADOWYMTRANSPORTU
DANE TECHNICZNE:

— ładowność pojemnika (wywrotki lub platformy 
stałej) — 1000 kg

— maksymalna szybkość jazdy — 15 km/godz.
silnik gaźnikowy, 2-suwowy, chłodzony powie­
trzem o mocy 9 KM

CENA W/W WÓZKÓW WYNOSI 30.300 ZŁZainteresowanym odbiorcom udzielamy wyczerpujących informacji telefonicznych i pisemnych K5822
Pracownicy poszukiwani Nierhćhamrosc

ODLEWY
z metali kolorowych

(nieżelaznych)
w formach metalowych 
lub w masie formierskiej

WYKONUJE
SOLIDNIE I TERMINOWO

Spółdzielnia Pracy
»METALOWIEC«

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE P. T. 
W POZNANIU, ul. św. Wojciecha 28, tel. 92-30, ogłaszają PRZETARG na wykonanie GRZEJ­
NIKÓW DO WTRYSKAREK.Termin wykonania do końca roku.

Oferty na w/w przetarg mogą, składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale Głównego Mechanika w terminie do dnia 29 września 1964 r. .
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 września 

1964 r.Zastrzega się prawo wyboru oferenta.Bliższe informacje można otrzymać w Dy- rekcji Przedsiębiorstwa._____________ K5929
MIEJSKI DOM~KULTURY W DREZDENKU, 
ul. Walki Młodych 11 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie do dnia 15 listopada 1964 roku 
REMONTU CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I WYMIANĘ PIECA C. O. wraz z założeniem 
DODATKOWEJ INSTALACJI C. O. z par­teru na I piętro w budynku MDK.

Oferty należy składać w terminie 8 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie, w biu­rze MDK. , .

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 września 
1964 r. o godz. 12 w biurze MDK przy ulicy Walki Młodych 11.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5808

GOSPODARSTWO SZKOLNE PRZY DWU­
LETNIEJ SZKOLE OGRODNICZEJ W ZIE­
LEŃCU k/Gorzowa Wlkp. zatrudni zaraz

— STARSZEGO OGRODNIKA.Od kandydata wymagane jest wykształce­nie średnie i ponad 3 lata praktyki względnie dyplom mistrza oraz ponad 5 lat praktyki w zawodzie. Po okresie próbnym mieszkanie ro-

Dom Jednorodzinny z o- ' 
grodem, garażem, świa-
tło, woda, na 
sprzedam. Po

miejscu 
kupnie

wolne. Stanisław Gapik.
ul. Prosta 22. 32117g

dzinne zapewnione- W6006
Sprzedam dom ze skła­
dem i zabudowaniami go 
spodarczymi, wolny, — 
150.000 zł w Obłaczkowie 
pow. Września. Weidner, 
Września, Lenina 8 m. 1. 
__________ ___________ 32119g

w Krakowie, ul. Zabłocie 80
TELEFON 652-2®(dojazd ulicą Płaszowską)ZAINTERESOWANE ZAKŁADY PROSZONE SĄ O SKŁADANIE OFERT NA IV KWARTAŁ 1964 R.I NA ROK 1965, POD ADRESEM SPÓŁDZIELNIK5803

ZAKŁADY SPRZĘTU MECHANICZNEGO W 
OSTROWIE WLKP., ul- Wrocławska 37 ogła­szają PRZETARG na wykonanie

10 ROZDZIELNI SKRZYNKOWYCH w ter­minie do końca m-ca października br.W przetargu mogą brać udział zakłady pań­stwowe oraz spółdzielnie pracy.
Oferty należy składać do dnia 25 IX 1964 r.Dokumentacja techniczna do wglądu co- codziennie w Dziale Głównego Energetyka od godz. 8 do 15. Informacji w w. w- sprawie udziela Dział Głównego Energetyka, tel. 1088.

K6009

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW- 
TECHNOLOGÓW —zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA A- 

PARATURY PRZEM. SPOŻYWCZEGO „SPO- 
MASZ” Zakład w Gostyniu, pl. K. Marcinkow­
skiego 13. Warunki pracy i płacy do omówie-

1 Sprzedam domek jedno- 
1 rodzinny, cztery pokoje, 
kuchnia, duży ogród o-
wacowy. Po kupnie ca- j

| łość wolna. Opalenica, 
। ul. Spokojna 6, tel. 48.

32144gnia listownie lub osobiście w Gostyniu. ZakładzieW5892
MIEJSKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m. 
st. Warszawie organizuje od '’nia 21 września 
1964 r. 2-miesięczny KURS KIFROWCOW 
podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 
kat. prawa jazdy na kat. II.Kandydaci winni posiadać co najmniej 3-letnią praktykę zawodową jako kierowca samochodowy oraz ukończone 23 lata.W okresie szkolenia kursant otrzymuje 700 zł miesięcznie, a po ukończeniu kursu za­trudnienie’ w charakterze kierowcy autobuso­wego z wynagrodzeniem przysługującym kie­rowcom z II kat. prawa jazdy wg obowiązu­jącego taryfikatora oraz premie regulaminowe plus za oszczędność paliwa, ogumienia, prze­biegi międzynaprawcze, pełne umundurowa­nie zimowe i letnie, deputat węglowy. Własne ośrodki wczasowo-kolonijne.Zamiejscowi samotni zostaja zakwaterowa­ni we własnym hotelu robotniczym.Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych informacji do Działu Za­trudnienia Kadr i Szkolenia, Warszawa, ul. Przy okopowa 28, pokój 40 w godz. od 7 do 14

I Sprzedam 2 parcele pod 
। dom bliźniaczy przy ko­

munikacji MPK. Matu­
szak, Dąbrowskiego 325, 
godz. 10—13, 15—13.

32171g

laKale

Zamienię mieszkanie w 
Lęborku na mieszkanie, 
względnie samodzielny 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty: Poznań, ul. Szpital- 
na 15 m, 17. 32Ó26g
W Szczecinie przyjmę o- 
sobę na pokój w zamian 
za wynajęcie pokoju 
studentowi w Poznaniu. 

"Orćrty' BWń ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla.32010g. 
Szczecin! 2 pokoje, ku­
chnia w centruńi, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu lub blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę na pokój ucz­
niów lub studentów. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
32068m.

Ogłoszeń,
19 dla

Panienka pracująca po-
szukuje pokojuw soboty do 12. W5777 dzielnego zaraz.
Biuro Ogłoszeń,

sarno- 
Oferty 
Grun-

wa^dzka 19G'la 32081m.
Studentka I roku biolo-

dź-tiw Radio ć Tełe wizsi

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW 
I CHOLEWKARZY W POZNANIU, 

ul. W7awrzyńca 17.
OFERUJE SWOJE USŁUGI

w zakresie miarowego obuwia
JESIENNO-ZIMOWEGO

zapewniając dobrą jakość i krótki termin 
wykonania

Specjalność Spółdzielni: BOTKI i KOZACZKI 
K5930

Poszukuję lub wydzier­
żawię komfortowe miesz 
kanie wyłączone w Swa­
rzędzu. Oferty Biuro O- 
głószeń, Grunwaldzka 19 
dla 32137m.

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości, Poz­
nań, Żydowska 33 . 30889g

Zgubiono prawo Jazdy »- 
matorskie nr 0116 55, wy­
dane przez Gorzów Wlkp. 
oraz świadectwo czeladni­
cze wydane w 1946 Zło­
tów na nazwisko Stani- 
sław Duda,32060g
Zgubiono świadectwo U- 
kończenia Szkoły Młod­
szych Pielęgniarek w
Krotoszynie na nazwisko
Salomea Królak.
Zgubiono

Wdowiec lat 49 (cukier­
nik) zapozna samotną pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31785g

RADIO PROGRAM I
feta”; 8.05 Muzyka i aktualn.

7.45 .Błękitna szta^

8.50 Rozmowy na tematy prawne; 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Kone,

8.30 Piosenka dnia

Bieżnikuję opony do: 
Syreny, Skody, Moskwi- 
Vża, wdrthńrga i 'Whr- 
szawy w 24 godzinach — 
Wulkanizacja Poznań. 
Dąbrowskiego 241. 32323^

Wdowa niezależna, spo­
kojna poszukuje wdow­
ca samotnego od lat 42 
do 50, najchętniej mi­
strza ślusar-tokar. Zdję­
cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31792g.
Rozwiedziona lat 35, kul­
turalna, zgrabna, posia­
dająca mieszkanie po­
zna pana na stanowisku 
(wojskowego) ci'o lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wjildzka J9 dla 31808g.
Pan* do lat 50 ewentual-

PR we Wrocławiu 
w konstrukcjach”

; 10 Z cyklu 
felieton pt. ,

9 Dla kl. III i IV 
. z nagrań Ork. 
„Szukamy diabła

nie dzieckiem pozna

z twórczości romantyków
,Kto winien”; 10.10

11 Dla kl. VI „Byliśmy
pod Grunwaldem” słuch.; 11.30 „Na wesoło”; 11.30 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 
Dla kl. III i IV „O zarozumiałym TEX 107” słuch.; 
13.'0 Konc. Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR; 14 „Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na 
antenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na start; 15.30 
Z życia ZSRR; 13.20 J. Fr. Haendel opr. HamiHon 
Harty: „Muzyka na wodzie”; 16.35 „Szósty dzień
tygodnia”; 17.05 Pod rozwagę opinii; 
szka córka Kolumba — ode. 23 pow

17.25 Agnie
17.45

minut o wychowaniu; 17.50 Public, międzynar.
Europejskie Igrzyska Juniorów
ce; 18.30 Muz.

Pięć

w lekkiej atlety-
rozrywk.; 19 Zielony magazyn

Wędrówki muzyczne po kraju 
Podwieczorek przy mikrofonie;
22.35 Melodie gra Sekstet PR;

15.15
20.26 Sport; 20.35

22.05 .Studio M2”;
23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOSCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20. 23.

Dwa jasne pomieszczenia 
40 m kwadratowych, gaz, 
prąd, woda, przydatne 
ha drobny przemysł — 
rzemiosło — usługi. Ocze­
kuję propozycji. Waru­
nek współpraca, udział. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 c?la 32004g

przystojna ^nauczycielka. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 

^Ślldzka 19 dla J1850g.
Rozwiedziona, bezdziet­
na lat 40, spółdzielcze 
mieszkanie, zapozna pana 
do lat 45 bez nałogu, 
mogą być dzieci. Cfel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 31859g.

PROGRAM II 0 Piosenka dniaj 8.35 Reporter
ekonom, donosi; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, między, 
narodowa; 10 Ork. i soliści w repert. rozrywk.; 10.40 
„Białe gołębie” opow.; 11 Konc. chopinowski z hi­
storycznych nagrań R. Koczalskiego; 11.36 A. Dwo- 
rzak — 2 tańce słowiańskie z op. 46; 11.40 Ekono­
miczny problem tygodnia; 12.15 Magazyn rolniczy; 
12.35 „Urząd a człowiek”; 13 Dostał — Wiązanka 
melodii z opt. „Wesele węgierskie”; 13.10 Kultura
pilnie poszukiwana; 14.30 Z notatnika reportera;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci ,Nieco-

Odlewnia żeliwa Poznań,
32084g I Wrzesińska 1 posiada róż- 

T7.T | ne ruszta do pieców cen.przepustkę nr

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w dniu 18 września 1964 r., opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, syn, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Sylwester Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 9. 1964 r. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
Strapiona

ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 17 września 1964 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, syn, brat, teść, dziadek i szwa­
gier, przeżywszy lat 60, śp.

Nikodem Ratajczak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się niedzielę, 2® bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

- ____________________________________ 32914g

Dnia 16 września 1964 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium DRN Po­
znań — Jeżyce,

Piotr Bujakiewicz
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym —- członek Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD — Jeżyce

W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarne­
go Pracownika, dobrego kolegę i 
działacza społecznego.

zasłużonego

gii poszukuje 
Teł. ,644-92.
Studentów przyjmę

pokoju, 
32107m

na
pokój. Oferty Biuro O-
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 32105m.

19

Poszukuję 1 pokoju z ku­
chnią wyłączonego na pe­
ryferiach Poznania, płat­
ne z góry, może być do 
remontu. Oferty Biuro 

I Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
rPa 32108m.______________  
Uczennica VIII klasy po- 

। szukuje pokoju w dziel- 
! nicy Ostroroga. Może być 
i wspólny. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d'la 32109 m.

285 wydaną przez Po­
znańskie Zakłady Prze­
mysłu Spirytusowego, na­
zwisko Teresa Tyklewicz,
Wichrowa 1. 32099g
Skradzono legitymację 
zniżki kolejowej nr 297, 
legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Łączności wydaną 
przez RUT w Lesznie, na­
zwisko Zabiega, zaorle 27.

16914p

tralnego ogrzewania.
32022g

Farbujemy wszelkie obu­
wie oraz wyroby skórza­
ne, płaszcze, kurtki. Fa- 
chowe wykonanie — gwa 
rantujemy. Kolejowa 46, 
tel. 660-03. 32128g
Zamienię dobre pianino
na fortepian, 
skiego 112 m.

Dąbrow- 
32616g

—; Różne Matrymonialne

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

z kaplicy cmentarnej
dzisiejszym 
na Juniko-

JEŻYCEPREZYDIUM DRN POZNAŃ — 
RADA ZAKŁADOWA

Grunwaldzka M

K6035

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, d'o- 
jazd 9, 11, 15. 16 — kieru-
nek Sołacz, 31388g

Dnia 17 września 1964 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza najukochańsza ciocia, bra­
towa, kuzynka, siostrzenica i dobry przyja­
ciel, śp.

Lidia Kunert
wdowa po śp. Kazimierzu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

32975g

Dnia 17 września 1964 r. zmarł tragicznie, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
troskliwy ojciec, teść, brat i wujek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

Stanisław Dutkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE 1 ZIĘĆ

Poznań, Głogowska 281. 32962g

Jedyne w Poznaniu Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” Poznań. Libel­
ta 29 poleca swoje usłu-
gi w kojarzeniu 
żeństw. Biuro 
15—19.

mał- 
czynne 

32465g
Kawaler zapozna panią 
pochodzenia wiejskiego 
do lat 44. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głószeń, Grunwaldzka 19 
dla 16919p.

Wdowiec rencista, samot­
ny, ekonomista 64 lata, 
pogodny, czuły, material­
nie niezależny, posiada­
jący samochodowe prawo 
jazdy, pragnie poznać 
poważną, solidną panią w 
celach matrymonialnych. 
Zapewniam dyskrecję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32003g
Rozwiedziona z d’ziećmi, 
z prowincji, pozna pana 
po 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32097g.__ _________
Panna po trzydziestce, 
wykształcenie średnie, na 
stanowisku, pozna kawa­
lera, inteligentnego, do 
lat 45, możliwie z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32170g.
Wdowa samotna lat 54 z
mieszkaniem, dobrego
charakteru, zapozna od­
powiedniego, kulturalne­
go pana c?o lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32202g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wszystkim 
Kolegom i Przyjaciołom, Krewnym i Znajo­
mym za złożone wyrazy współczucia, liczne 
wieńce i kwiaty oraz za odprowadzenie na 
miejsce wiecznego spoczynku drogiego męża 
i ojca, śp.

Jana Wachowiaka
wkładu

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”
ZONA Z DZIEĆMI

Wielebnemu Duchowieństwu, Ks. Ks. parafii 
Czerwona Wieś, Ks. Ks. parafii Wyskoć, Dele­
gacjom: Przedszkola, PGR, ZMW Jurkowo, 
Kombinatu Bojanowo Stare,’ Wydziału Oświa­
ty Kościan, PGRN Krzywiń, Przedszkola lu- 
rew, Rogaćzewo, Wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym za wyrazy współczucia, 
złożone wieńce i kwiaty, za udział w pogrze­
bie tragicznie zmarłej ukochanej siostry i szwa- 
gierki, śp.

}an;ny Bączyk
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

Turew, Szkolna 52.
składa RODZINA

32663g

Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re-
Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie

a w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
S -aiy» s 5 nU^nikami - informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-13 i 453-31. Wydawca- Poznańskie
dzia łączności z czytehiikami - ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. za treść 1 terminowy druk :

nie Odoowiada o warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne - 
ogłoszeń redakcja me odpowiada. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-8 ;

dzienny żywot kompozytora”; 16.25 Sobotni prze­
gląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.12 ,,W pracowni 
naukowej prof. Pospieszalskiego”; 17.25 Kontrasty 
muzyczne; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i 
aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 21.27 Sport.; 21.40 
Gra Zespół J. Miliana; 22 Radio-Variete; 23 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30 , 6.30, 7.3®, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA — 9.45 — Fabuł, film amerykański 
„Legenda”; 10.30 — Program dla nauczycieli; 10.55 
— Przerwa; 11.55 — „Nauka o człowieku” kl. VII; 
12.25 — Przerwa; 17 — Program dnia; 17.05 Aktual­
ności Targowe; 17.30 — Europejskie Igrzyska Ju­
niorów w lekkoatletyce; 18.30 — Występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Bułgarii półn.; 19.15 —■ Program ty-
godnia; 19.30 Wieczorne rozmowy; 19.50 Do-
branoc i dziennik; 20.30 — Film z serii „Święty” • 
— „Utalentowany małżonek”; 21.20 — Magazyn
„Klaps”; 
ni”; 22.05 
piosenki

RADIO
Muzyka;

21.50 — Aktualności „Warszawskiej Jesie- 
— Wiadomości; 22.15 — „Selene i inne” 

Domenico Modugno.
NIEDZIELA

— PROGRAM I — 7.15 „Obiadynka”; 7.5®
8.15 J. S. Bach — 
orkiestrowej D-dur

czny tygodnia; 9.05 „Fala 56”
skowy; 10 Dla dzieci

Uwertura i Aria z 
8.30 Przekrój muzy- 

9.20 Magazyn Woj-
wieku

.Wesoły koncert pod tytułem
przedszkolnym

Doktor Oj-Bolf”;
10.20 Fr. Couperin — Suita taneczna; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Przepraszamy — remanent”; 12.10 
„Plamy na mapie”; 12.20 Radiowa PiosenkaI Mie­
siąca; 12.50 Gra duet fortep. W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny;
13.20 Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jar­
mark cudów”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Marzycielka”; 17.45 Muz. tan.; 
18 Europejskie Igrzyska Juniorów w lekkiej atle­
tyce; 18.30 Wyniki Toto-Lotka oraz regionalnych 
gier liczbowych; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 
19.05 Poznańska Piętnastka Radiowa; 19.25 Mci. 
Rodgcrs’a; 19.35 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. PR
w Krakowie; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”
21.05 Radio-Kabaret — „Trzy po trzy” 
dzielne wieczory muzyczne; 23.10 Muz.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.

22.05 Nie 
taneczna.

PROGRAM II — 7.50 Z piosenką i gawędą. Auto­
rzy: St. Kubiak i St. Strugarek; 9.20 Felieton lite­
racki; 9.30 Piosenki naszych przyjaciół; 10.30 Me­
lodie na organy Hammonda gra B. Hardy; 10.40 
„Zespół Dziewiątka”; u Magazyn Lotniczy; 12.10 
Poranek symf. z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
p. dyr. J. Semkowa; 13.10 „Technika i Problemy”; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 Poznański konc. życzeń; 14.59 Wyni­
ki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci „Marien­
sztacka opowieść” — słuch.; 15.45 Jesienny walc; 16 
Transm. meczu piłki nożnej o Puchar Europy 
Dukla (Praga) — Górnik (Zabrze); IG.45 _  Felie­
ton na tematy międzynar.; 17 d. c. transm. meczu 

~ 9órn>k; 19 Rewia piosenek; 19.30 Słuch. 
„Krótkie światła”; 21.22 Sport i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.25 Dobry wieczór Piosenko!; 21.45 
„I ieiwszy koncert Wojskiego”; 22 Pozn. wiad. 
sport.; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej PR; 
23 „Ze świata opery”; 23.30 Mel. tan. gra Zespół 
” WI AD^MO^O -p2?se-n-j śpiewa K. Stanek.

7.30, 8.30, 12.05, 21, 23.50.
..TFł'EWIZJA — 13.40 — Program dnia oraz wyni­
ki „Koziołków”; 13.45 — TV Kurs Rolniczy 
— Teatrzyk dla Przedszkolaków — „Adelina”; 15.15 

Niedzielna biesiada; 16 — Sprawozdanie sporto­
we; 1,.45 — Europejskie Igrzyska Juniorów w lek-

?^ce’ 18,45 — „Chwila wspomnień” — rok 
19ai ; 19.15 — Teleturniej — „V. arśzawska zabaw. ”- 
20.0;> — Dobranoc i dz ennik; 20.45 — I udz> i zda- 

’ ^rodnia” - fi-m f ,b. franc.
22 r 2?,3S - Niedzicy snortowa;
zz 0 _ Aktualności „Warszawskiej Jesieni”.

TV zastrzega sobie prawo zmian.

14.15



Przed !Y Kongresem ZSL

Pierwsze zjazdy powiatowe
VV całym kraju rozpoczyna ją się powiatowe zjazdy Zje- 
’’ dnoczonego Stronnictwa Ludowego. Na zjazdach wy­

biera się delegatów na IV Kongres ZSL. W czasie obrad 
analizuje się wykonanie uchwał III Kongresu, omawia 
materiały przedkongresowe NK ZSL, ustala główne kie­
runki działania ze szczególnym uwzględnieniem poczynań 
w okresie poprzedzającym IV Kongres ZSL.Ubiegłej niedzieli, jako pierwsze na terenie woje­wództwa poznańskiego, obra­dowały powiatowe zjazdy w Lesznie i w Nowym Tomyślu.Na zjazd do Leszna, w któ­rym uczestniczyło 154 delega­tów z 84 kół terenowych, przybyli m. in. przedstawicie­le: WK ZSL — Kazimierz 

Halagiera, Prezydium WRN —
Odnowa 

nowotomipkla} 
„taranów ki"

Niespełna dwa lata temu 
Nowotomyskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego mieściły 
się w licznych punktach mia­
sta, w obiektach ciasnych i 
niesłychanie prymitywnych. 
Dzisiaj sa posiadaczami pięk­
nego obiektu składającego się 
z dwóch hal fabrycznych, bu­
dynku administracyjnego i 
wzorowych urządzeń socjal­
nych. Jest to sukcesie po 
Fabryce Narzędzi Chirurgicz­
nych „Chifa", która przepro­
wadziła się do nowych po­
mieszczeń. Zasługa „terenów­
ki" jest to, że umiała stare 
pomieszczenia dobrze zago­
spodarować i znacznie pod­
nieść ich wygląd estetyczny. 
Wprawdzie nie wszystkie od­
działy znalazły tu siedzibę, 
niektóre trzeba było pozosta­
wić w dawnej ciasnocie, ale 
jest nadzieja, że gdy „Chifa" 
opuści pozostałe hale i dla 
nich miejsce się znajdzie. 
Oby stało się to jak naj­
wcześniej, bowiem zakłady 
dynamicznie się rozwijają, 
podejmując nowe rodzaje 
produkcji. Ostatnio np. uru­
chomiono tu jedyna w ksaju 
produkcje siatki sześciokąt 
nej oraz podjęto wytwarza­
nie świdrów i wierteł do 
drewna. Na zdjęciu: odno­
wiona elewacja frontowa hal 
fabrycznych.

Oskarżenie o usiłowanie morderstwa
TA o Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu wpłynęła sprawa 
T-' Waldemara Waschkowskiego oskarżonego o usiłowa­

nie morderstwa na osobie Józefa Ratajczyka.Co wykazało śledztwo? 16 lipca br. w Pile w godzinach wieczornych znajdujący się w stanie nietrzeźwym Walde­mar Waschkowski odwiedził siostry Ż. Nie spotkawszy w ich mieszkaniu swojej zna­jomej — wszczął awanturę. Jeden z sąsiadów sióstr Ż. — Józef Ratajczyk usiłował uci­szyć głośną wrzawę. Widząc jednak, że z pijanym do ładu nie dojdzie wyszedł przed dom — na ganek w zamiarze przywołania na interwencję funkcjonariusza MO. W tym momencie nadbiegł Wasch­kowski i zaatakował Rataj­czyka. Zadał mu cios nożem w klatkę piersiową. Drugi cios na szczęście chybił celu bo­wiem Ratajczyk zdążył od­skoczyć. Waschkowski widzą? nadbiegających ludzi rzucił się do ucieczki. Po krótk:m pościgu zosłał jednak ujęty przez Jana Sobierajskiego — funkcjonariusza Mięiskiego Inspektoratu Służby Drogo­wej.Skutki pchnięcia nożem oka za.ły się bardzo poważne. Ra­tajczyka przewieziono do szpi taia w stanię przedagonialnym 
i tylko szybka pomoc lekarzy.

Stefan Ratajczak, sekretarz 
KP PZPR — inż. Jan Plócie- 
niczak, przewodniczący PK 
SD — Henryk Szrejbrowski, przewodniczący Prezydium 
PRN — Tadeusz Dudziński i zaproszeni goście.W ostatnim roku organiza­cja ZSL-owska w powiecie Leszno zanotowała na swym koncie dalszy rozrost ogniw terenowych. Na 88 wsi sołec­kich działają już 84 koła (1445 członków, w tym 163 kobiet). Organizacja zrzesza coraz więcej młodzieży, która sta­nowi 50 proc, nowo wstępują­cych członków .W swej działalności akty­wiści ZSL poświęcają dużo czasu sprawom rolnym, a w szczególności zagadnieniu wzrostu wydajności z hekta­ra, zabezpieczenia bazy pa­szowej, przez oświatę rolni­czą, mechanizację, zagospo­darowanie wszystkich grun­tów i należyte wykorzystanie inwestycji przeznaczonych na rolnictwo.W powiecie leszczyńskim jest spora liczba dobrych gos­podarzy, członków ZSL, któ­rzy założenia planowe — wskaźniki przewidziane do realizacji dopiero w 1970 ro­ku. nie tylko wykonali lecz znacznie już przekroczyli. Do przodujących rolników nale­żą: Franciszek Zając z Wy- ciążkowa, Edmund Musielak z Lipna, Edmund Kurz z Drze- czkowa, Franciszek Gubań- 
ski z Krzemieniewa, Edward 
Pokrzrwiak z Popowa, Fran­
ciszek Szeląg z Frankowa i wielu innych.Mówił o tym o swym refe­racie .sprawozdawczym prezes 
PK ZSL — Franciszek Ka­
miński.W bogatej i ciekawej dys­kusji, w której głos zabierały 23 osoby, poruszono sprawy rozwoju kółek rolniczych (m.

którzy nie szczędzili wysił­ków zdołała rannemu urato­wać życie.Waschkowski — przesłuchi wany w toku śledztwa — nie przyznał się do winy i wy­jaśnił, że Ratajczyk sam na­dział się na nóż. Czy 1o twier dzenie jest wiarygodne roz­strzygnie sąd. ale już teraz można powiedzieć, że nie do­szłoby do dramatu, gdyby nie alkohol, (ak)
WRZESIEŃ 
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sobola

Januarego, 
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Słońce: 6.30—19.01

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 *Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Zagraj nam Jon- 
ny”; OPERETKA — g. 19 „Cnotli­
wa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
16.30 „Która godzina?”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — „Garść piasku”

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Cartouche-zbójca”; 
CZARNKÓW — „Koniec naszego 
świat*”; GNIEZNO — Lech: 

in. budowy garaży), zagospo­darowania gruntów, meliora­cji, usług (remonty maszyn itp.), oświaty r.olniczej, re­formy szkolnej, współpracy z PZPR i wiele innych proble­mów.Na zakończenie zjazd podjął uchwałę wytyczającą kierun­ki dalszego działania lesz­czyńskiej organizacji ZSL o- raz dokonał wyboru delega­tów na IV Kongres. Zostali nimi: Kazimierz Halagiera — członek Prezydium WK ZSL, 
Franciszek Kamiński — pre­zes PK ZSL, Marian Krawiec •— rolnik z Wilkowic i Emilia 
Kowalczyk z Lipna.

MARCIN RYDLEWICZ

Szkół?
dla rolnikówOstatnio na posiedzeniu Biu­ra d/s Rolnictwa rozpatrywa­no sprawozdanie z działalno­ści szkół przysposobienia rol­niczego w powiecie ostrze- szowskim. W roku 1963 było 128 absolwentów. Poziom nau­czania w SPR-ach jest dość wysoki, szczególnie w Ostrze­szowie, gdyż około 40 absol­wentów podjęło dalszą naukę w Technikum Rolniczym.Obecnie SPR-y działają w takich miejscowościach jak. Ostrzeszów, Grabów, Mikstat, Dorochów, Kobylagóra, Czaj- ków. Prowadzone są konkur­sy, w których biorą udział uczniowie szkół w gospodar­stwach swych rodziców.Paradoksalną sprawą jest brak etatów dla praktykan­tów w agronomówkach. Prak- tykantki z technikum nie moż na zatrudnić ponieważ nie ma etatu, choć w agronomówce jest specjalny pokój przezna­czony dla praktykanta. Sieć szkół SPR jest tak rozbudo­wana, że może objąć wszyst­kich absolwentów po siedmiu klasach, którzy nie podjęli na­uki w innym zawodzie, (hp)

W Piotrkowicach (pow. Wągro­
wiec) motocyklista Mieczysław 
Brysik uderzył w wóz konny i do­
znał złamania podstawy czaszki. 
Dochodzenia wykazały, że Brysik 
prowadził motocykl po pijanemu.

*
W Bonikowie (pow. Ostrów) Ed­

mund Furmanek prowadząc moto­
cykl wpadł na idącego szosą Jó­
zefa Płocha. Ten ostatni poniósł 
śmierć na miejscu.

*
We Wrześni samochód osobowy 

prowadzony — według ustaleń MO 
z nadmierną szybkością — przez 
Romana Góreckiego potrącił prze­
biegającego jezdnię 4-letniego 
Adama Janickiego. Chłopiec został 
ciężko ranny.

*
W Rychwale (pow. Konin) moto­

cyklista Marian Koczał najechał 
na rowerzystę Stanisława La- 
dowskiego. Motocyklista doznał 
ciężkich obrażeń.

*
W miejscowości Skrzynki (pow. 

Śrem) Kazimiera Przewoźna pro­
wadząc — jak wykazały dochodzę 
nia — nieostrożnie samochód, po­
trąciła Władysława Szuberta, któ­
ry doznał ciężkich obrażeń.

*
W Ratajach (pow. Chodzież) mo­

tocyklista Kazimierz Królak jadąc 
z nadmierną szybkością wpadł na 
ciągnik i został ciężko ranny.

*
W Zamysłowie (pow. Poznań) 

motocyklista Andrzej Gos wpadł 
na nieoświetlony wóz konny. Kie­
rowca doznał ciężkich obrażeń.

(ak)

„Słońce w' sieci”; Polonia: „Giu­
seppe w Warszawie”; GOSTYŃ — 
„Zawrót głowy”; JAROCIN — 
Echo: „Dwa złote colty”; Cristal: 
„Wojna i pokój” (I i II seria); 
KALISZ — Kosmos: „Życie pry­
watne”; Oaza: „Nagie ostrze”; 
Stylowe: „Winda towarowa”; Sy­
rena: „Ostatni etap” i „Ognio­
mistrz Kaleń”; Wolność: „Milczą­
ce ślady”; KĘPNO — „Wojna tro­
jańska”; KŁODAWA — „Matka 
Joanna od Aniołów”; KOŁO — 
„Chwila wspomnień” i „Cień”; 
KONIN — Energetyk. „Słaba 
pleć”; Górnik: „Awantura o Ba­
się”, „Smarkula” i/„Chwi1a wspo­
mnień”; KOŚCIAN: „Ludzie i be­
stie” (I i II seria); KROTOSZYN 
„Milcząca gwiazda”; LESZNO — 
„Wakacje nad morzem”; ‘MIĘDZY 
CHÓD — „Liczę na wasze grze­
chy”; „Chwila wspomnień”; NO-

POZNAŃSKA
• Mieszkańcy Poznania robię 

iuż zakupy na zimę. Przecie 
wszysikini zaopatrują sie w we- 
qiel, ciepła odzież. Wpływają 
już zamówienia z zakładów pra­
cy na wsqonpwa sprzedaż ziem 
niaków. Pod koniec września 
rozpocznie sie w mieście sprze­
daż ziemniaków na zimą.

• W piąłek i sobotą (18 i 19 
bm.) odbywa sie uroczysta inau- 
quracja sezonu artystyczneqo 
Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu. Orkiestrą dyrypuje Wi­
told Krzemieński. Jako solista 
wieczoru wystąpi skrzypek ame­
rykański Charles Treger laureat 
ostatnieqo konkursu im. H. Wie­
niawskiego.

• W starym Ratuszu otwarto 
wystawę „Z tradycji teatralnych w 
Poznaniu", na której zgromadzo­
no książki wydane w 1888 r. do 
ostatnio publikowanych.

• Poznański Chór Chłopięcy i 
Męski Filharmonii pod kierun­
kiem Stefana Stuligrosza przeby­
wa obecnie w Krakowie, gdzie 
nagrywa do filmu koncert daw­
nej muzyki polskiej, (emp)

Klub Młodych 
w KucharkachW Kucharkach (powiat Ple­szew) z inicjatywy miejscowe­go agronoma gromadzkiego Edwarda Marciniaka — zna­nego i cenionego działacza spo łeczno-kulturalnego, . powstał przy agronomówce Klub Mło­dego Rolnika. Jest to pierw­szy klub w powiecie płeszew- skim, skupiający młodzież re­krutującą się przeważnie z Kół ZMW z Kucharek, Czechla i Szkudły.W klubie rozwijają działal­ność następujące sekcje: do­świadczalna, artystyczną i spor . towa. Startem młodych rolni­ków na polu artystycznym by­ły dobrze zorganizowane dla miejscowego społeczeństwa do żynki gromadzkie. Z uzyska­nego dochodu ufundowano dla Klubu sprzęt muzyczny i ko­stiumy dla zespołu tanecznego.Ambicją młodzieży zrzeszo­nej w Klubie jest zorganizowa nie we. wsi świetlicy tak bar­dzo potrzebnej miejscowemu społeczeństwu.Opracowany plan działania klubu — na okres jesienno- zimowy, zakłada m. in. odczy­ty o tematyce rolnej, wycho­wu drobiu, tuczu trzody chlewnej, chowu bydła, doko­nywania zabiegów agrotech­nicznych i walki z chwastami itp. Odczyty te będą organizo­wane i udostępniane dia wszy stkich mieszkańców wsi. (łki)

W
Krystyna Siuda. — Podtrzymu­

jemy nasze wyjaśnienia z 22. VIII 
1964 r. (1857)

W. Wiśniewski — Notatka pt. 
..Wczoraj pisali do nas...” ukaza­
ła się 22. 8. 64 r. Po otrzymaniu 
odpowiedzi z Prezydium Rady 
Narodowej zawiadomimy Pana, 
czy dom ulegnie rozbiórce, czy 
też zostanie przeprowadzony ka­
pitalny remont. (1825)

Wincenty Kasprzak. — Właści­
ciel względnie administrator nie­
ruchomości może odmówić za­
meldowania osoby, o ile na sku­
tek tego, mieszkanie zostałoby 
nadmiernie zagęszczone. W przy­
padku zawarcia związku małżeń­
skiego, małżonek ma prawo za­
mieszkać wraz z żoną, i ubiegać 
się o zameldowanie w tym loka­
lu. (1767)

M. Krzyżostaniak — Niestety, i 
my nie znamy sposobów jak na­
pełniać długopisy. (1982)

Jan Pankowski. — Nie ma Par. 
racji. Kierowcę obowiązuje zaw­
sze sygnał po prawej stronie jezd­
ni. (1916)

WY TOMYŚL — „Naganiacz”; 
OBORNIKI — „Poślubny rejs”; 
OSTRÓW — Roma: „Generał”; 
Słońce: „Przeminęło z wiatrem”; 
OSTRZESZÓW — „Przygoda no­
woroczna”; piła — Iskra: „Na 
tropie policjantów”; Koral: „Za­
lotnik”; PLESZEW —- „Zmartwych 
wstanie” (cz. II) i „Podróż balo­
nem”; RAWICZ —• „Yokmok”; 
SŁUPCA — „Zacne grzechy’); 
ŚREM — „Skąpani w ogniu”; ŚRO 
DA — „Żona dla Australijczyka” 
i „Chwila Wspomnień”; SZAMO­
TUŁY — „Siódmy przysięgły” i 
„Chwila wspomnień”; TRZCIAN­
KĄ — „Biały kanion”; TUREK — 
„Spotkanie ze szpiegiem”; WĄ­
GROWIEC — .,Julio, jesteś czaru­
jąca”; WOLSZTYN - „Chcemy 
się bawić”; WRZEŚNIA — „Po­
wiernik pań” i ^„Chwila wspom­
nień”, i

Lekkoatleci zawładnęli stadionami
Lekkoatleci na dwa dni odsunęli w cień wszystkie inne dysey. 

pliny sportowe, gdyż wczoraj rozpo częły się w Warszawie Europejskie 
Igrzyska Juniorów’ w Lekkiej Atletyce z udziałem ponad 3«» dziew, 
czat i chłopców reprezentujących 14 państw a dzisiaj w 9 miastach 
stają na starcie 54 zespoły lekkoatletyczne I i II ligi oraz wal- 
czące o wejście do II ligi.

Z zainteresowaniem śledzimy 
wieści płynące ze Stadionu X-le- 
cia, gdzie cale zaplecze polskiej 
lekkiej atletyki przechodzi trud­
ny egzamin w doborowym towa­
rzystwie sportowców, którzy nie 
ukończyli jeszcze. 19 roku życia 
a nazwiska ich zajmują już czo­
łowe pozycje .na listach.

Niemniej atrakcyjnie zapowia­
dają się VIII Drużynowe Mistrzo­
stwa Polski rozgrywane dzisiaj i 
jutro. I-ligowcy spotykają się w 
Bydgoszczy i Krakowie. W sześ- 
ciomeczu czołowych drużyn I ligi, 
w Bydgoszczy, udział biorą obok 
Zawiszy i Legii Warszawa, trzy 
AZS-y: krakowski, poznański i 
wrocławski, oraz Górnik Zabrze. 
Wystąpi tu wielu olimpijczyków, 
dla których zawody będą ostat­
nim sprawdzianem formy przed 
wyjazdem do Tokio. W trosce o 
formę olimpijczyków PZLa wpro­
wadził pewne ograniczenia. Np 
Badeński będzie mógł biegać tylko 
200 i 400 m, Baran 1500 m, Sidło 
startować tylko w oszczepie a 
Piątkowski w dysku. Lipońskie­
mu z poznańskiego AZS nie wolno 
dla odmiany, biegać na 400 me­
trów i w sztafetach 4X400 m.

Sprawia to nieco kłopotu klu­
bom, które często wykorzysty­
wały dobrych zawodników rów­
nież w innych specjalnościach 
zdobywając cenne punkty. Obok 
zespołów z zawodnikami o ograni­
czonych prawach startowych, bę­
dą także drużyny pozbawione 
wielu dobrych szczególnie mło­
dych zawolników, uczestniczą­
cych w Europejskich Igrzyskach 
Lekkoatletycznych Juniorów. Do 
takich ną’eży m. in. Warta, któ­
ra wyjeżdża na mecz do Wrocła­
wia bez Hurnika, Martinka, Gi- 
bińskiego, Wojciechowskiego i 
Kani.

PZLA postanowił jednak, że do 
punktacji drużynowych mistrzostw 
Polski zaliczane będą wyniki uzy-

Ormp a - Energetyk 0:0
W ciągu dwóch dni dwie niespo­

dzianki w rozgrywkach Poznań­
skiej Ligi Wojewódzkiej. W środę 
Grunwald uzyskał bezbramkowy 
rezultat z Lechem, natomiast w 
czwartek, identyczny wynik zano­
towaliśmy w meczu Olimpii i E- 
nergetyka. Zresztą oba spotkania 
miały niezwykle podobny prze­
bieg.

Spotkanie w Golęcinie wywoła­
ło spore zainteresowanie. Nieste­
ty, sympatycy gwardzistów wy­
chodzili z meczu zawiedzeni. Atak 
tej drużyny był mało produktyw­
ny, niezwykle rzadko decydując 
się na strzał w kierunku bramki 
Energetyka. Olimpia, będąc zespo­
łem lepszym technicznie, uzyska­
ła w polu dużą przewagę, jednak 
napastnicy nie potrafili sforsować 
obrony przeciwników7.

Energetyk grał bardzo ambitnie, 
a wszystkich zawodników można 
pochwalić za grę z dużym poświę­
ceniem. Wypady napastników E- 
nergetyka zawsze były niebez­
pieczne.

Dobrze prowadzący mecz, p. No­
wak z Poznania, zmuszony był na 
minutę przed końcem pojedynku 
wykluczyć z gry Zamysłowskiego 
z Olimpii za uderzenie przeciw­
nika.

Porażka koszykarzy
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce męskiej rozegrała w Rzy­
mie 17 bm. w późnych godzinach 
wieczornych międzypaństwowe 
spotkanie z repr. Włoch o puchar 
Pięciu Narodów (Challange Paul 
Geista). Zwyciężyli Włosi 60:56 
(32:29). Był to drugi mecz druży­
ny polskiej z cyklu rozgrywek o 
puchar. Pierwszy mecz z Francją, 
który odbył się w styczniu w Kra 
kowie, zakończył się naszym 
zwycięstwem. W rozgrywkach o 
Puchar Pięciu Narodów startują 
reprezentacje Francji, Jugosławii, 
CSRS, Polski i Włoch. (PAP)

W POZNANIU
KONCERTY

AULA U AM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — 
Witóld Krzemieński, solista — 
Charles Treger — skrzypce.
MU7EA

MUZEUM NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.
WYSTAW*

PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w- rysun­
kach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo i rysunojk” Jana Berdysza­
ka - f. U—1L 

skane przez młodych zawodników 
startujących w Warszawie. Sytu. 
acja jest więc bardzo skompliko­
wana i podliczone punkty nie bę­
dą obrazem bezpośredniej, me­
czowej walki, (d)

W Sofii

Remis bokserów
Drużyna bokserska warszawskiej 

Legii rozegrała w stolicy Bułgarii 
spotkanie z zespołem „Czerwone 
znamię CSKA”, remisując 16:10, 
Obydwa zespoły oddały po jednej 
walce walkowerem. A oto rezul- 
taty (od muszej do ciężkiej, na 
pierwszym miejscu Polacy): Droż- 
dżal przegrał na punkty z Rizk 
Gałązka wypunktował Garw'ałowa, 
Czapko został wypunktowany 
przez Michaikowa, Jankowski o- 
trzymał punkty bez walki, Anew 
(Bułgaria) nie miał przeciwnika 
i zdobył punkty v. o., Kaczyński 
wygrał z S. Micewem, Niezgoda 
wygrał w trzecim starciu z Hje. 
wem, z powodu przerwania walki 
przez lekarza. Tomasiewicz wy­
punktował Dionewa, Pawlak prze­
grał wysoko z Samboljewem, Bra- 
nicki przegrał przez dyskwalifika­
cję z Petrowem.

i zwycięstwo B elanowicza
W Sofii rozpoczął się między- 

narc turniej tenisowy z u- 
dział.. reprezentantów Bułgarii 
CSRS, Jugosławii, NRD, Polski i 
Rumunii. W pierwszym dniu tur­
nieju Polak Biełanowicz wygrał 
z Bułgarem Pampułowem 6:2, 8:3.

dalekopisem
SUKCES WATERPOLISTÓW

W Budapeszcie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej w piłce 
wodnej z udziałem Polaków. — W 
pierwszym meczu pokonali oni 
Francję w stosunku 5:2 (1:0, 1:8, 
2:1, 1:1). M

PUCHAR H-

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Rewanżowy mecz piłkarski # 
Puchar Zdobywców Pucharów mię 
dzy tureckim zespołem Galatasa- 
ray a drużyną NRD, SC Aufbaą 
zakończył się wynikiem remiso­
wym. Trzecie spotkanie zadecydu­
je o awansie jednej z tych dru­
żyn. Tymczasem w Pradze zespół 
Sokolovo rozgromił cypryjską dru 
żynę, Anorthozis Famagusta 10:8.

WYŚCIG KOLARSKI

DOOKOŁA BUŁGARII

Trzeci etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła Buł­
garii (180 km), przyniósł sukces 
Bułgarowi, Kocewowi z reprezen­
tacyjnej drużyny związków' zawo­
dowych w czasie 5:17,05. Z Pola­
ków najlepiej spisał się Janiak — 
zajmując 17 miejsce. Fornalczyk 
zajął 21 miejsce — 5:23,10. Świ­
derski był 27 w 5.29,55, a Kozłow­
ski — 31, również w czasie 5:29,55.

w klasyfikacji indywidualnej 
prowadzi Niemiec, Dipold, 12:05,26 
godz. Drużynowo liderem jest 
zespół Węgier — 36:18,23, przed 
Bułgarią — 36:20,44. Zespól LZS 
zajmuje 7 miejsce — 36:53,52.

Szkółka g mnastyczna 
wznowiła zajęci

Sportowa szkółka gimnastyczna 
Warty wznawia zajęcia po prze­
rwie wakacyjnej. Od 21 bm. * 
każdy poniedziałek i piątek odby­
wać się będą zajęcia od godz. ló-3® 
do 18.30 w sali POSTiW przy ul- 
Chwiałkowskiego 34. Zapisy dzie* 
cząt i chłopców od 8 do 12 lat na 
miejscu, (b)

WOIT — Stary Rynek 10 — 
basenie pięciu mórz” — fotogra 
my Zbigniewa Zielonackiego — »•
9-17.

ZPAP — 
malarstwa 
Skupinów” 
mupY

Arsenał - „Wystaw# 
Krystyny i Rysza^* 
— g. 10-18-

SZPITAL MIEJSKI im. STRUSI- 
— chirurgia, interna, okulisty* 
(ul. Szkolna nr 8/12, teł. 511-HL

POWIATOWA STACJA P« 1 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA R. 
KOWEGO M. POZNANIA l ' 
Ch?łmońskiego 20) tel. 544-4 .

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12. Gazowiec'a 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR * 
Główna 53, Dzierżyńskiego
Starołęcka 79.


